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Bez proroctw o przyszłoś z 


Poznań, 29. 12. 


Wybitny Mistoryk angielski, G. M. 
Gathorne - Hardy, wydając obecnie pod 
auspicjami Królewskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych w Londynie 
najnowsze obszerne opracowanie his- 
torii lat 1920 - 1938 podzielił ten powo- 
jenny (czy, jak inni powiadają — przed- 
wojenny...) okres lat osiemnastu na trzy 
podokresy, nadając im oryginalne 
świadczące o zdolnościach do definicji, 
nazwy, 

Bezpośrednio powersalskie pięciole- 
cie 1920 - 1925 nazywa uczony angiel- 
ski okresem regulowania, urządzania. 

Następne pięciolecie 1925 - 1930, to 
dla historyka oxfordzkiego okres wy- 
konywania postanowień międzynarodo- 
wych, okres spełniania zobowiązań. 

Trzeci wreszcie okres — to okres 
załamania, zapadania się, kruszenia ła- 
du, ustanowionego nazajutrz po wielkiej 
wojnie. 

Garthorne ~ Hardy, w zgodzie zre- 
sztą z wieloma innymi badaczami his- 
torii najnowszej, uznaje za początek 
tego okresu rok 1930, określa nawet po- 
czątkową chwilę tej epoki światowego 


ma. 


"kryzysu gospodarczego, O ile jednak A 


początek epoki burzenia powersalskie- 
go porządku politycznego określić się 
dat dość łatwo i nawet wcale precyzyj- 
nie, o tyle granicy końcowej tego okre- 
su daremnie szukać u Gathorne - Har- 
dy'ego.. Daremnie jej zresztą szukać 
w ogóle, bo po prostu — nie ma jej je- 
szcze, Doprowadzając opis ten do roku 
1938, stawia Gathorne - Hardy wielo- 
kropek na końcu swych wywodów i i 
stwierdza, iż nie podejmuje się przewi- 
"dywania końca „czasokresu burzenia”, 
nie podejmuje się, powiada bo nie jest 
prorokiem. 

Tak jest! Sporządzając bilans wy- 
darzeń politycznych w roku 1938, wolno 
stwierdzić tylko, że zakończyliśmy ós- 
my rok trwania owych ruchów, które 
już nie tylko podważyły, ale wręcz z 
ziemią zrównały budowlę stosunków 
międzynarodowych, skonstruowaną w 
Wersalu. 

Waga roku 1938 była pod tym wzślę 
dem o tyle od wagi poprzednich lat te- 
go okresu większa, iż w roku tym doko- 
nała się rewizja nie tylko — jak dotąd 
— prawnych klauzul postanowień trak- 
tatowych, ale — po raz pierwszy — 
klauzul terytorialnych. Zmieniono prze- 
bieg granic w Europie, zniknęła Austria, 
zmniejszyła się Czechosłowacja. Zmniej- 
szyła się i rozdwoiła — bodaj nawet 
„roztroiła się”, gdyby brać pod uwagę 
możliwość długotrwałego istnienia two- 
ru nazwanego Rusią Podkarpacką. 

Narastanie sił dynamicznych w Eu- 
ropie i w Azji, przy trwaniu w konser- 
watywnym „noli me tangere" państw 
wszechstronnie nasyconych — dopro- 
wadziło do wybuchu, a wybuch ten zgod 
nie z prawami fizyki — uszkodził to 
miejsce, w którym ścianka była najcień- 
sza, gdzie najmniej stawiała oporu. 
Gdzie długoletnie błędy polityczne, 
gdzie brak wartości wewnętrznej na- 
rodów, gdzie brak decyzji podjęcia ob- 
rony i przeprowadzenia jej za wszelką 
cenę, umożliwił atak sił dynamicznych 
— przez sam fakt dania mu szans po- 
wodzenia — tam atak ten nastąpił. 

drięwiaą roku 1938 są — jak powie- 


— dziejami okresu historycz- tyfikowanych stanowisk. Do niewoli Czesi itd Z. 


nego, będącego wręcz zaprzeczeniem 
pojęcia stabilizacji. Nie nie świadczy, iż 
okres ten ma się ku końcowi. Wręcz 
przeciwnie — istnieje w Europie i poza 
nią szereg ośrodków dynamicznych, któ 
re zapowiadają uprawianie „gry rucho- 
wej” i na przyszłość. 

Wojna domowa w Hiszpanii trwa. 
Minęło już od chwili jej rozpoczęcia pół- 
trzecia roku. Zbyteczne byłoby udo- 
wadnianie, jak bardzo fakt trwania bra- 
tobójczej rzezi na półwyspie Pirenej- 
skim komplikuje wszelkie sprawy mo- 
rza Śródziemnego i tak już z natury 
rzeczy skomplikowane ponad miarę. 
Skomplikowane zresztą bardziej jeszcze 
przez podniesione ostatnio pretensje 
włoskie do niektórych śródziemnomor- 
skich ziem i posiadłości francuskich. A 


zapominać nie wolno, że przecież nad!czalnym, że przeciwieństwa pomiędzy 


tymże morzem Śródziemnym — oprócz 
hiszpańskiej — toczy się jeszcze jedna 
wojna, niewiele mniej od tamtej krwa- 
wa: — wojna w Palestynie. wywołująca 
niepokojące dla Wielkiej Brytanii ruchy 
w świecie arabskim. 


Żonglerka dwoma osiami trwa nadal. 
Raz się krzyżują, raz układają się rów- 
nolegle — na krótko... 

Raz trwa flirt między mocarstwami, 
parami, według podziału „osiowego”, 
to znów wedle reguł „„międzyosiowych”, 

Mnoży się liczba podpisanych przy 
różnych okazjach solennych deklaracyj 
i bardzo wiele ukazuje się w pismach 
fotografii, odwiedzających się nawza- 
jem ministrów. 

Faktem jest jednak nadal niezaprze- 


interesami mocarstw nie pozwalają zę 
na działanie harmonijne w 
istniejących zagadnień. Każdy dzień eh 
starcza po temu dowodów i dlatego tak 
wiele spraw jest nierozwiązanych, bądź 
rozwiązywanych przez zaintęresowa- 
nych bezpośrenio dla siebie bez oglą- 
dania się na tańcujące wokół własnych 
bądź cudzych „osi“ mocarstw. 

Tak! Niezmiernie jęst trudno posta- 
wić bilansową kreskę końcową pod 
podsumowaniem wydarzeń roku 1938. 
Niczego bowiem granicą nie jest zbliża- 
jąca się data 1 stycznia 1939 roku. Trwa 
okres burzenia budowli starych, krzep- 
ną narody jedne, słabną inne, żyją obok 
siebie, ale na temat metod współpracy 
nie pogodziły się jeszcze i w tym minio- 
nym, siódmym okresu załamania 
się porządku światowego. 


Prasa angielska alarmuje : 
Włosi wkroczyli do Somali 


æ zie PY 


X Londyn, 29. 12. 

Wszystkie „dzienniki angielskie przyno- 
szą w sensacyjnej formie 
centracji wojsk włoskich na granicy Somali 
francuskiego. 

Jeden z dzienników donosi z Dzibuti, iż 
przybyli tam z granicy abisyńskiej podróżni 
twierdzą, że wojska włoskie już wkroczyły 
na 30 kilometrów w głąb terytorium iran- 
cuskiego. 

Dziennik sam zapątruje się sceptycznie 
na wiarogodność tej informacji, zamieszcza 
jąc jednocześnie dementi francuskie. 

Prasa francuska bije na alarm, twier- 
dząc, że Włosi szykują się do zajęcia So- 
mali francuskiego oraz portu Dżibuti, łą- 
czącego wybrzeże z Addis Abebą. Według 
doniesień pism lewicowych, Włosi przesu- 
nęli już 5 jednostek wojskowych na teryto- 
rium francuskie. 


ści o kon 


Podróżni, przybywający do Somali ko- 
leją, twierdzą, że od kilku dni Włosi roz- 
winęli silną agitację za przyłączeniem Íran- 
cuskiego wybrzeża do Italii, Na wszystkich 
stacjach kolejowych od Addis Abeby aż do 
granic terytoriów francuskich, ustawiono 
potężne głośniki, które podczas postoju po- 
ciągu wykrzykują hasło, nagrane na pły- 
tach gramofonowych: 

— Włoskie imperium potrzebuje Dżibu- 
ti, aby żyć i oddychać! 

Niepokój Francuzów wzrósł jeszcze bar- 
dziej, gdy korespondenci angielskich pism 
również donieśli o koncentracji wojsk wło- 
skich na pograniczu Francji. 

Według opinii dzienników paryskich So- 
mali francuska, a przede wszystkim Dżibuti 
stają się w tej chwili centralnym punktem 
włoskiej akcji rewindykacyjnej. 


Paryż zachowuje zimną krew 


Paryż, 29. 12. (PAT). 

Francuskie czynniki rządowe starają się 
wywrzeć wpływ na opinię, by zachowywa- 
ła zimną krew wobec naprężenia: między 
Paryżem a Rzymem, a przede wszystkim 
starają się wywrzeć nacisk na prasę, by 
powstrzymywała się od podawania alarmu- 
jących intormacji. 

„Petit Parisien” przyznaje, że po- 
sterunki włoskie posunęły się ostatnio po- 


za linię demarkacyjną, wytykającą granicę 
między posiadłościami francuskimi i wło- 
skimi, lecz zaznacza, że granice te właści- 
wie nigdy nie były dokładnie zdefiniowane 
i dlatego rząd francuski postanowił wyr 
słać obecnie do Somali specjalną misję geo- 
graficzną, celem dokładnego ustalenia tych 
granic. 

Jednakże należy zaznaczyć, iż zaprze- 
czenia urzędowe co do sytuacji w Somalii 


Ofensywa w Katalonii trwa 


Powstańcy zajęli szereg ważnych wyniosłości 


Salamanka, 29. 12. (PAT) 

Główna kwatera wojsk gen. Franco ko- 
munikuje, iż ofensywa na froncie kataloń- 
skim rozwija się w dalszym ciągu pomyśl- 
nie. Zajęto ostatecznie wyniosłości Sierra 
Aubac oraz zdobyto poważne pozycje w gó 
rach Sierra Macia de Portas na okolicznych 
zboczach. 

Wojska gen. Franco wkroczyły do wio- 
ski Vallderiet, zajmując również pozycje na 
wschód od Mosca i na północ od Albages. 
Na północ od przyczółka mostowego Bala- 
guer wyparto nieprzyjaciela z mocno ufor- 


stało się przeszło 800 żołnierzy wojsk rzą- 
dowych. 

W walkach powietrznych strącono 20 
samolotów nieprzyjacielskich. 


MIĘDZYNARODOWA ARMIA 
Saragossa, 29. 12. (PAT) 
W ciągu ostatnich walk na froncie ka- 
talońskim wojska gen. Franco wzięły w je- 
dnej tylko potyczce do niewoli 218 żołnie- 
rzy rządowych. Tylko 92 spośród nich są 
narodowości hiszpańskiej, podczas gdy 126 
są to przeważnie cudzoziemcy: Francuzi, 


„M 


francja wysyła okręty wojenne i wojska do Dzibutti 


francuskiej, jak również cała kampania 
prasy, zbliżonej do Quai d'Orsay, przeciw- 
ko powodzi fałszywych pogłosek nie zdo- 
łała rozproszyć zaniepokojenia opinii pu- 
blicznej co do sytuacji na wybrzeżu morza 
Czerwonego, zwłaszcza że agencja Havasa 
podaje w dalszym ciągu informacje o wzmo 
cnieniu załogi wojskowej w Dżibuti, 


TRANSPORTY WOJSKA DO SOMALL 


Paryż, 29. 12. (ATE). 

W środę wieczór potwierdzono wiado- 
mość, że dwa francuskie okręty wojenne 
otrzymały rozkaz udania się do Dżibuti Do 
Dżibuti odejść ma również oddział wojsko- 
wy liczący 1000 ludzi. 

Agencja Havasa komunikuje: Odpłynię- 
cie parowców „Sphinx* i „Chantilly' z 
Marsylii zostało odłożone o 48 godzin ce- 
lem umożliwienia załadowania na te dwa 
statki batalionu strzelców  senegalskich, 
który udaje się do Somali francuskiej ce- 
lem wzmocnienia tamtejszych garnizonów. 

Na Quai d'Orsay informują, że do So- 
mali francuskiej uda się w najbliższych 
dniach ekspedycja rzeczoznawców francus 
skich w celu wytyczenia granicy pomiędzy 
Somali a Abisynią. Granica ta jest obecnie 
bardzo niedokładnie określona, a to z te- 
go względu, że opiera się ona na mapach ro- 
ku 1877, 

Jak wiadomo, na terytorium, które Fran 
cja uważa za swoje, Włosi zainstalowali w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni posterunki 


wojskowe. 


LONDYN ZANIEPOKOJONY. 


Londyn, 29. 12. (ATE). 

Wiadomość o wysyłce jednej kanonier- 
ki irancuskiej oraz batalionu strzelców se- 
negalskich do Dżibuti wywołała w Londy- 
nie żywe poruszenie, 

Dzienniki zamieszczają tę wiadomość 
pod wielkimi nagłówkami, przy czym 
„News Chronicle" stwierdza, że wy- 
syłka wojsk francuskich do Dżibuti przy- 
czyni się tylko dó zaostrzenia naprężenia 
francusko - włoskiego, „Daily Ex- 
press” zapytuje, czy zarządzenie to jest 


usprawiędliwione sytuacją, panującą cą w 
Afryce Wachadniek ~- - — 


Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. 


Nowe prowokacje czeskie 


Ostrzeliwanie polskich placówek granicznych w pow. frysztackim 


Cieszyn, 29. 12. 

Wczoraj wieczorem na przejściu grani- 
cznym w Podlesiu - Michałkowicach w 
pow. irysztackim rzucono granaty i ostrze- 
lano z karabinów polskie placówki grani- 
niczne. W wyniku napadu dwaj strażnicy 
polscy: Bernard Wilkowski i Paweł Nowak 
zostali ciężko ranni. Również ciężko ranny 
został posterunkowy policji Paweł Chudy. 
Rannych przewieziono do szpitala w Or- 
łowej. 

Wizja lokalna i dochodzenie ustaliło po- 
nad wszelką wątpliwość, że granaty rzuco- 
ne zostały na przejściu granicznym po stro- 
nie czeskiej, pirzy czym liczne ślady prowa- 
dzą od placówek czeskich wgłąb terytorium 
czeskiego. 

WOŚ i 
Nielegalne przepustki 
Od pewnego czasu czeskie władze gra- 
niczne zaczęły wydawać przepustki na 
przejazd ze Śląska czeskiego na polskie 
Zaolzie. . 
Przepustki te są nielegalne i nieważne. 


Odznaczenie działaczy OZN. 
Warszawa, 29, 12. 
Złotym Krzyżem Zasługi odznaczeni zo- 
stali ostatnio m. in. dr. Zygmunt A. Dóllin- 
ger, dr. Zdzisław Szczęsny Matraś, Tadeusz 
Żenczykowski, Ludwik Rączkowski, Ta- 
deusz Katelbach, Michał Browiński, wy- 
bitni działacze OZN. 
Mrozy w Ameryce 
Nowy Jork, 29. 12. (PAT) 
Północna Ameryka została nawiedzona 
przez falę niezwykle silnych mrozów. W 
stanach: Illinois, Michigan, Montana, Minne 
sota, North Dakota i Maine temperatura 
wynosi 35 st. poniżej zera, W górzystych 
okolicach Kanadyl zanotowano —40 st. 


Zatoka Ryska i Fińska 
pod lodem 
Ryga, 29. 12. (PAT) 

Ostre mrozy spowodowały, że zatoka 
Ryska w znacznej części pokryła się lodem, 
który uniemożliwia mniejszym statkom prze 
dostanie się do portu ryskiego. Największy 
łotewski łamacz lodów „Waldemar” wy- 
płynął na pełne morze, celem udzielenia po- 
mocy kilku uwięzionym w lodach okrętów 
i przebicia kanału do portu. 

Z Helsinek donoszą, że lód w zatoce Fiń 
skiej tak dalece utrudnia żeglugę, iż naj- 
prawdopodobniej z dniem 31 grudnia komu 
nikacja okrętowa między Helsingłorsem a 
Tallinem oraz połączenie z Leningradem zo 
stanie zawieszone aż do odwołania, 


Pogorszenie w stanie 
zdrowia ks. Kakowskiego 


Warszawa, 29. 12, (PAT) 

W stanie zdrowia J, E. ks. kardynała 
Kakowskiego nie nastąpiła poprawa. Leka- 
rze skonstatowali obok- zapalenia płuc 
znaczne osłabienie serca. 


W poniedziałek J. E. ks. kardynał Ka- 
kowslź przyjął ostatnie sakramenta święte. 


e X * 


Tylko bowiem konsulat polski w Moraw- 
skiej Ostrawie wydawać może podobne 
przepustki. 

Wskutek tych nielegalnych przepustek 
dostawały się dotychczas na teren Zaolzia 
rozmaite elementy, jak: kolporterzy anty- 
polskich ulotek, przemytnicy towarów, wa- 
lut itd Na tym tle w Trzyńcu dokonano 
szeregu rewizji. 

Obecnie władze polskie z całą stanow- 
czością unieważniają te przepustki na gra- 
nicy. 

Nocy onegdajszej na odcinku  granicz- 


mym w Rychwałdzie i Pietwałdzie wysta- 
wili Czesi samochody pancerne, a teren gra 
niczny oświetlali reflektorami. 

Cel tych zarządzeń jest niezrozumiały. 


Protest Polski w Pradze 
„w Praga, 29. 12. 
Poseł Rzplitej w Pradze, dr. Papee, zło- 
żył u czeskiego ministra spraw zagranicz- 
nych nowy protest. 
Stało się to na skutek zniszczenia przez 
Czechów tablicy konsulatu Rzplitej w Mo- 


rawskiej Ostrawie. 


Goering jedzie do Rzymu 
po wizycie Chamberlaina i Halifaxa 


Londyn, 29. 12. (ATE) 
Korespondent dyplomatyczny „„Daily 
Telegraph" twierdzi, że marsz. Goe- 
ring uda się do Rzymu natychmiast po wi- 
zycie prem. Chamberlaina i lorda Halifaxa 
w stolicy Włoch. 
Dziennik dodaje, że wysłannik kancle- 
rza Hitlera omówi z rządem włoskim wynik 


respondenta chodzić tu będzie o uzgodnie- 
nie polityki Niemiec i Włoch w stosunku do 


Wielkiej Brytanii i Francji. 

Przy tej sposobności „Daily Tele- 
graph“ twierdzi na podstawie informacji 
z rzekomo pewnego źródła, że wydaje się 
nieprawdopodobne, ażeby prem. Chamber- 
lain i lord Halifax zatrzymali się w Paryżu 


rozmów włosko-brytyjskich, Zdaniem ko-| w czasie swej podróży do Rzymu, 


0.2.N. uzyskał 79 proc. mandatów 


w wyborach gromadzkich w powiecie łomżyńskim 


Warszawa, 29. 12. (ISKRA). 

Ostatnio odbyły się wybory do-rad gro- 
madzkich i wybory delegatów do gminnych 
kolegiów wyborczych w 485 gromadach po 
wiatu łomżyńskiego. Głosowanie odbyło się 
w 39 gromadach, w pozostałych 446, wsku- 
tek wystawienia jednej tylko listy, głosowa 
nie nie odbyło się. Przeciętna frekwencja 
wyborców wynosiła około 80 proc. 

Wybrano ogółem 2682 radnych i 1675 
delegatów. Szczegółowe wyniki wyborów 
do rad gromadzkich są następujące: 

Listy gospodarcze OZN i innych uśrupo- 
wań gospodarczych i zawodowych o chata- 
kterze apolitycznym zdobyły 2104 manda- 
ty (79 proc.). Stron. Narodowe 485 manda- 
tów (18 proc.). Str. Ludowe 92 mandaty 
(około 3 proc.). PPS 1 mandat. 

W wyborach delegatów do gminnych ko- 


legiów wyborczych poszczególne ugrupowa | na będzie składać protesty, 


nia zdobyły 

Listy gospodarcze -OZN i innych ugru- 
powań gospodarczych i zawodowych o cha- 
rakterze apolitycznym — 1214 mandatów 
(72,6 roc.), Str. Narodowe 443 mandaty 
(26,4 proc.), Str. Ludowe 17 mandatów (1 
proc.), PPS 1 mandat. 

Wyniki w Warszawie 
Warszawa, 29. 12. (PAT) 

„. W dniu wczorajszym główna komisja wy 
borcza ogłosiła urzędowy wynik wyborów 
do rady miejskiej m. st. Warszawy, które 
odbyły się w dn. 18 grudnia, 

Wyniki wyborów są następujące: O.Z.N. 
— 40 mandatów, P. P. S. — 27 mandatów, 
Stronnictwo Narodowe — 8 mandatów, D- 
bóz narodowo-radykalny — 5 mandatów, 
żydzi — 20 mandatów. 

Do dnia 4 stycznia 1939 r. włącznie moż 


Skuteczność ofensywy gen. Franco 
Wojska republikańskie stawiają nieznaczny opór 


Saragossa, 29. 12. (ATE) 

Z frontu katalońskiego donoszą o nastę- 
pujących szczegółach w związku z wielką 
olenzywą wojsk narodowych: wrażenia od- 
niesione z dotychczasowych starć i operacji 
zdają się wskazywać na to, że wojska repu- 
blikańskie stawiają na linii Tarragona tylko 
nieznaczny opór koncentrując wszystkie 
swe wysiłki celem zatrzymania marszu 
wojsk gen. Franco na Barcelonę. 


Pod Borias Blancas wojska republikań- 
skie skoncentrowały elitę swych sił miano- 
wicie brygady Lister i Campesino oraz zna- 
czne ilości czołgów i artylerii. 

Jak wynika z dotychczasowego przebie- 
gu ofenzywy hiszpańskich wojsk narodo- 
wych, odbywa się ona planowo i opór wojsk 
republikańskich nie zdołał jak dotychczas 
przełamać względnie zatrzymać siły uderze- 
nia wojsk narodowych. 


Sukcesy Chińczyków 
Wielka kontrofensywa w prowineji Hupei 


Hong - Kong, 29. 12, (ATE) na razie brak. Wiadomo tylko, że obecnie 
Według doniesień ze źródeł chińskich | toczą się ostre walki o miasto Jujang. 


potwierdzonych przez obserwatorów woj- 


Ponieważ Japończycy odtransportowali 


skowych cudzoziemskich, wojska chińskie | ostatnio 10 dywizji z Chin południowych do 


osiągnąć miały w prowincji Hupei oraz nad 

linią kolejową Hankau wielkie sukcesy. 
Bliższych szczegółów o tej kontrofen- 

zywie chińskiej zakrojoną na wielką skalę 


Mandżuri, Chińczycy znajdują się w przewa 
dze liczebnej na ironcie południowo - chiń- 
skim, 


Przed zmianą rządu w Japonii 


Ma ona nastąpić przed rozpoczęciem sesji parlamentu 


Tokio, 29. 12.. (PAT) 

Dzisiejszą prasa japońska liczy- się z 
możliwością zmiany gabinetu jeszcze przed 
rozpoczęciem sesji parlamentarnej w dniu 
22 stycznia. 

Dzienniki przypominają, że ostatnia de- 
klaracja premiera ks. Konoye -podkreślała 
konieczność wprowadzenia w Japonii bar- 


dziej sprężystych rządów. Konoye przepro- 
wadził w ostatnich dniach szereg konieren- 
cji z mężami stanu starszego pokolenia, m. 
in. z baronem Hiranumo, z przewodniczą- 
cym rady państwowej i strażnikiem pieczę- 
ci Yuasa, oraz z kilku członkami obecnego 


gabinetu. Prasa uważa rozmowy te za organizacją, 


wstęp do rekonstrukcji gabinetu, 


Nr. 298 


Prof. Artur Górski 
laureat państwowej nagrody literackiej, 


Zmarł 


w czasie przemówienia 
Bruksela, 29. 12. (PAT) 
Podczas wczorajszego posiedzenia sena- 
tu zmarł w czasie przemówienia na atak ser 
cowy reksistowski senator Rhodius, 
` 


polityeznym 


Koła polityczne z dużym zaintereso= 
waniem śledzą przebieg pertraktacji i 
rozmów, jakie są prowadzone w związ- 
ku z wyborami nowej Rady Miejskiej w 
stolicy. 

Jak donosi agencja Kabel“ toczą się 
rozmowy w sprawie utworzenia więk- 
szości polskiej: 0. Z. N., Stron. Narod. 
i O: N. R. Podobno są duże szanse stwo- 
rzenia stałej większości w warszawskiej 
Radzie Miejskiej, Na przeszkodzie stoi 
jednak sprawa inż. Doboszyńskiego. — 
Str. Narodowe wysuwa bowiem tę spra- 
wę przy tej okazji i żąda. pozytywnego 
załatwienia jej w drodze amnestii indy- 
widualnej, 


. 

W Tarnowie odbyła się wielkie. ze- 
branie Związku Polskiego, poświęcone. 
sprawom gospodarczym. Na zebraniu 
tym uczestnicy wezwali w rezolucji po- 
słów okręgu tarnowskiego: ks. prałata 
Lubelskiego i inż. Hiibscha do. podpisa- 
nia i poparcia projektu antyżydowskiej 
ustawy posła Stocha. A zatem już 3-ch 
posłów jest pewnych... 

3 


* 

Staraniem Stronnictwa Demokraly- 
cznego w Krakowie odbył się odczyt b. 
posła Kopcia na temat trudności polskie 
go parlamentaryzmu oraz projektów 
zmian ordynacji wyborczej. . Odczyt wý- 
wołał żywą dyskusje. P. Kopeć wygło- 
sił odczyt ten także w innych okręgach 
organizacji tego stronnictwa. © Wynika 
2 tego, że b, poseł Kopeć, należący do da 
wnej grupy Naprawy. do O. Z. N. nie 
przystąpił. 

+ ” 4 

Ulice Warszawy zostaly zasypane ty- 
siącami ulotek, wydanymi przez Służbę 
Młodych OZN., wzywającymi do kupo- 
wania tylko u Polaków, a omijania sklá 
pów żydowskich, 

Podobnej treści afisze rozlepiono ma- 
sowo na murach miasta. 
. s 


Rzymsko - katolicki urząd parafial- 


stycznia 1939 r. katechumat, który w 
ciągu trzech miesięcy przygotowywać bę 
dzie żydów do przyjęcia religii katolic- 
kiej. (PAA). 
s x ” 

We Lwowie pojawiły się pogłoski, że 
w drugi dzień świąt dojść miało tam do 
rozmowy: sen. Bartel, b. ambasador Fi- 
lipowicz, prof. Michałowicz i sen. Jaku- 
bowski. Rozmowa miała dotyczyć wie- 
lu ważnych spraw politycznych. (Echo) 


LJ s 

Ag. „Echo“ podaje: Pojawiły się po- 
głoski jakoby zaraz w okresie poświąle- 
cznym ukazać się miała wspólna della=* 
racja „Jutra Pracy” i „Falangi. W 
uzasadnieniu swego kroku grupa Ju- 
tra Pracy“ ma ponoć wyjaśnić, że była 
ona tylko zespołem poselskim (Budzyń 
ski, Hoppe, Dudziński, Madejski) a pó- 
źniej grupą ludzi, skupiającą sie koło 
tygodnika. Organizacyjnie zaś „Julro 
Pracy” nie występowało. - Idąc zatym 
na współpracę z bliską mu ideologicznie 
nie zmienia. swych zasad 
ani taktyki» 
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z ezemi 
Nadużycie nauki dla polityki 


Wałsładem „Volks und Reich Verlag" 
w Berlinie wkazało się wielkie wydam- 
wicówo p. t. „Oberschlesien Atlas". Obej- 
mmeje ono wstęp pióra dr Waltera Geis- 
lera, profesora geografii. dawn. unimer- 
sytetu wrotlawskiego, obecnie zaś poli- 
techniki m Akwizgramie, oraz z górą sto 
map na 42 wielkich tablicach. 

Publikacja ta stanowi przykrą, 
rstrząsającą wprost niespodziankę, jeże 
K się smaży, że przecież slosunki polsko- 
miemieckie weszły od 4 lat w stan stop- 
wiowej normalizacji, w której nie do po 
myślenia jest już oficjalny rewizjonizm 
terytorialny, zatrøwaiucy przez tyle lat 
minionych współżycie obu narodów: — 
Tymczasem wspomniane wydawnictwo 
nawraca do najgorszych metod okresu z 
przed 1934 r., bijąc w oczy nałarczyto- 
ścią swego rewizjoniamu. nie cojającego 
się przed najdalej idącym fałszowaniem 
rzeczywistości. 

Również smutno a jeszcze bardziej 
iesmaczne wrażenie wywołuje ta publi 
kacja ze stanowiska prymitywnej su- 


amówersytetów, politechnik i innych wyż 
sapch szkól niemieckich. 

Omawiając obszernie tę publikacje 
ma łamach „Frontu Zachodniego” St. 
Komar stwierdza na zakończenie, że 
rewizjonistyczny cel jest 
wyraźny 


skiej akcji sa 
Amerykański bojkot Niemiec 
Londyn, 29. 12. PAA) 


Jak donos „New Chronicle”, jeden z 
_ Nie- 


podróży do Ameryki miet na pokładzie tyl- 
ko 36 pasażerów, zamiast normalnie odby- 
wających podróż w ilości ponad 1.500 osób. 

„Norddeutsche Lloyd”, który właścicie- 
fem jest tego statku, wycofuje go z żeglugi 
transattantyckiej. 


Kredyty budowlane w nadchodzącym 3-leciu 1939 - 1941 


MJ Warszawa, 29. 12. 
W swydl uchwaly komitetu ekonomiczne- 


dynie na mieszkania o mniejszej liczbie izb, 
spełniające doniosłą rolę społeczną. Budo- 
wnictwo mieszkań robotniczych zostanie o- 
toczone szczególną opieką. Na ten cel prze- 
znacza się po 12 milionów rocznie. 

Przy przydzielaniu kredytów na budow- 
nictwo powszechne wzgląd na potrzeby 
budownictwa mieszkań małych będzie de- 
cydujący. Tak więc z kredytów będą mogli 
korzystać budujący mieszkania nie większe 
niż 3 pokoje z kuchnią i o powierzchni nie 


Akcja kolonijna i 


Według ostatnich sprawozdań, liczba; dzających wakacje na koloniach, względnie 


dożywianych dzieci wzrosła w ciągu lat 
1936—38 przeszło dwukrotnie, dochodząc 
w r. 1937-38 do 837,000. W tegorocznym 
okresie zimowym akcja dożywiania obej- 
mie 900.000 dzieci, a w latach następnych 
będzie stopniowo zwiększona, obejmując w 
roku 1941/42 liczbę do miliona dzieci. 
Akcja umieszczania dzieci na koloniach 


'£ półkoloniach objęła w ubiegłym sezonie 


580.000 dzieci. I tutaj przewiduje się rów- 


nież stałe powiększanie liczby dzieci, spę- 


. 


t 


Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. 
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Niemcy boją sie Polski 


Korespondencja własna „Nowego Kuriera”. 
silną. Nie ma na zachodzie żadnego pań-| premiowania rodzin z*większą ilością dzie- 
stwa, któreby było gotowe do wojny z Niem | ci Przemysł niemiecki przyczynił się do 


D Berlin, 29. 12. 

W ostatnich kiłku latach Rzesza Nie- 
miecka wykazała niesłychanie wielką prę- 
żność i żywotność. Starczy pojechać do Nie 
miec, by zobaczyć liczne nowopowstałe fa- 
bryki, tysiące kilometrów autostrad, tysią- 
ce nowowyłabrykowanych armat i samolo- 
tów. Wskazuje to na rozwój tych wszyst- 
kich dziedzin, które mają związek jakikol- 
wiek z gotowością bojową. 

Nie ulega wątpliwości, że Niemcy są 
przygotowane do wojny na swój sposób, ale 
wojny tej nie pragną, chcą ją nawet odwlec, 
jakkolwiek zdają sobie z tego sprawę, że 
do starcia kiedyś dojść musi. 

Stosunek Niemiec do Polski unormowa- 
ny jest paktem nieagresji. Pakt ten zawarty 
został nie z inicjatywy Polski, ale z inicja- 
tywy Rzeszy Niemieckiej, która go potrze- 
bowała i nadal potrzebuje. Jak dalece Niem 
cy potrzebowały i potrzebują paktu o nie- 
agresji z Polską wynika najdokładniej z te- 
go, że inne państwa uważają pozycję Nie- 
miec za silną tylko dzięki współpracy pol- 
sko - niemieckiej. Pakt e nieagresji, jak 
mnie poinformował jeden z dziennikarzy 
zagranicznych przebywający w Berlinie, 
stał się naturalnym przymierzem w wszyst- 
kich poczynaniach Rzeszy. 

Pozycja Rzeszy w Europie jest bardzo 


cami bez czyjejkolwiek pomocy. Nie ma 


wzmocnienia potęgi militarnej Niemiec, 


na zachodzie żadnego państwa, któreby po-|lecz tylko na krótką metę Niemcy zdolne 
trafiło przeciwstawić się parciu Niemiec na. | są do ekspansji. 


zachód. Jest to smutna prawda bijąca z o- 
statnich wydarzeń międzynarodowych i z 
historii. 

Hitler jest u szczytu swej władzy — a 
jak ostatnio stwierdził powołany przez nie- 
go do życia narodowy socjalizm jest dopie- 
ro w zaczątkach. W ostatnich przemówie- 
niach Hitlera i jego współpracowników oo- 
raz częściej wyczuwamy nutę niepokoju, 
słyszymy zdania groźne i wskazujące na 
szamotanie się z jakimó wrogiem. 

Może Hitler nie zdaje sobie z tego na- 
wet sprawy w tej chwili, gdzie istnieje ten 
wróś i komu wróg ten szkodzi. 

Wrogiem Niemiec jest uprzemysłowienie 
Rzeszy do absurdu. Potęga miemiecka stoi 
na niezwykle kruchych podstawach, które 
w przyszłości będą przyczyną gorszych 
klęsk aniżeli rok 1918. 

Jeszcze w 1923 roku Hifler dokładnie 
rozumiał niebezpieczeństwo przeciążenia 
przemysłem Niemiec i zapowiadał, że dla 
odrodzenia narodu niemieckiego nie cofnie 
się nawet przed zburzeniem fabryk. Z tych 
czasów zresztą datuje się również pomysł 


GŁOSY I 


Socjalista składa hołd 
Kościołowi 


„niedługo już czas, gdy i w 
Polsce Kościół: katolicki będzie: widział w 


— socjalizm będzie widział w katolicyźmie 
największą ostoję wolności, równości i spra- 
wiedliwości”. 


wuję praktyk pryeri Sci Kg że speł- 
nianie ich bez wiary — byłoby obłudą wo- 
bee Kościoła, wobec wierzących i wobec 
mojej własnej godności osobistej, Pamiętam 


większej niż 80 m’. Kubatura mieszkań 


ODGŁOSY 


jednak z katechizmu, że wiara to „łaska”, 
Widocznie nie doznałem jej w życiu i nie 
mogę uwierzyć w poszczególne dogmaty”. 
wdakże daleko odbiegają od ideału chry- 
stianizmu niektórzy rozpolitykowani księża, 
czy inni działacze klerykalni, w zestawieniu 
z prawdziwymi reprezentantami wiary, jak 
arcybiskup Paryża Verdier, kardynał Hlond, 
Przeździecki, pastor Niemóller, czy 
niektórzy biskupi anglikańscy, a zwłaszcza 
sam Ojciec Święty, — Trzeba podziwiać i 
schylać czoło przed tym fizycznie słabym 
bezbronnym Starcem, który dziś, gdy glory- 
fikuje się brutalną siłę jako jedyny czynnik, 
stosunki wśród ludzi — ma 
moc ducha i niezłomną odwagę zwracać się 
przeciwko nacjonalizmowi i antysemityzmo- 
wi „totalnego” świata.” 


Przeobrażenia zanadte 


mechaniczne 

Świąteczny numer „Zespołu“, omawiając 
wynik wyborów samorządowych do rad miej- 
skich i do rad gromadzkich wyciąga wnio- 
sek: 

„że partie polityczne, sięgające swym ro- 
dowodem czasów jeszcze przedwojennych, 
utrzymują poważne stanowisko w po- 
litycznej Stąd można sformułować 


Oczywiście jednoczenie narodu wymaga 
1) inicjatywy (już jest), 2) łamania oporu 


Gdyni, | usina propagandą, 3) wykazywania opo- 


Łodzi i Warszawy — 30 procent, dia C. 
O. P. — 40 procent. Dia T. O. R-« ustalono 
normy kredytowe dla jednego mieszkania 
na 6 tys. zt, a w C. O. P. i Gdyni — na 7 
tys. zł. 


procedurę zatwierdzenia planów budowla- 
nych. Dotychczas bowiem procedura ta, b. 
przewlekła, hamowała realizację zamierzeń 
budowlanych. 


dożywiania dzieci 


na półkoloniach. W r. 1939 z akcji tej korzy 
stać będzie około 640.000 dzieci, w 1940 
r. — 700.000, w 1941 r. — 750.000, w 1942 
— 800.000 dzieci. 


Celem powyższego planu, zakreślonego 
do 1942 roku jest równomierny rozwój do- 
żywiania i akcji kolonijnej dla zapewnienia 
każdemu dziecku, korzystającemu z doży- 
wiania w zimie, spędzenia wakacyj letnich 
na kolonii 


zycji jej mie błędów już tylko ale wręcz 
grzechów przeciwko polskiej racji stanu, 
4) wiary we własne siły i dobrej woli ze 
stromy obywateli. 

Nie wszyscy jednak rozumują, że jedno- 
czenie narodu nie powinno być mechanicz- 
ne. Oto bowiem siewowcy twierdzą, że naj- 
większym zwycięstwem rządu byłoby do- 
gadanie się z demokratyczną opozycją. 


Znowu dogadywanie się 

Organ Centralnego Związku Młodej Wsi 
wSiew”, omawiając wydarzenia polityczne 
w Polsce w roku 1938, stwierdza, że: 


„Wszystkie te zdarzenia nie przyniosły 
jednak rezultatu, Wiadomo, że do spraw 
ogólnopaństwowych nikt nie ma zastrzeżeń 
(np. obrona narodowa), ale metody dotych- 
czas stosowane nie zawsze są trafne, 

Największym zwycięstwem rządu byłoby 
dogadanie się z demokratyczną opozycją w 
sposób bezpośredni. Jeżeli dziś przeżywa- 
my kryzys ideologiczny, to dla rychłego 
zjednoczenia narodu konieczne jest zapro- 
wadzenie takiego porządku wewnętrznego, 
w którym masy chłopskie i robotnicze (ja- 
ko że są najliczniejsze) miałyby zapewnio- 
ny swobodny rozwój ideologiczny, który się 
przyczyni do szybszego wykrystalizowania 
ideologii i kierunku rozwoju państwa.” 


Dzisiaj Niemcy nie są już w stanie pro- 
wadzić tej wieloletniej ekspansji na 
wschód. „Drang nach Osten" należy już do 
historii. Istnieje wprawdzie jeszcze w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych Rzeszy spe- 
cjalny wydział dla spraw wschodu, ale głó- 
wna potęga Niemiec — owi koloniści osia- 
dający po wioskach i zdobywający coraz to 
nowe obszary należy do przeszłości. Nie- 
miecki robotnik, rzemieślnik, fabrykant czy 
kupiec to nie są typy, któreby umiały zdo- 
bywać, to nie są nawet typy, któreby roz- 
wiązały sprawę naturalnego przyrostu w 
k'erunku pożądanym przez Hitlera. 

Niemcy nie są zdolne do wojny i Rze- 
sza boi się wojny, a drży przed wojną z Pol 
ską. W Niemczech wojsko polskie jest wy- 
soko cenione, Fachowcy wojskowi nie- 
mieccy twierdzą, że żołnierz polski jest nie- 
słychanie b'tny i dziełny, że armia jest zdy- 
scyplinowaną i dobrze uzbrojoną, a pod 
względem technicznym zaopatrzoną rów- 
nież w najnowsze wynalazki. Lotnictwo 
polskie fachowcy niemieccy uznają za bar- 
dzo miebezpiecznego przeciwnika. 

Największym sprzymierzeńcem wojska 
polskiego jest zdaniem Niemców samowy- 
starczalność przemysłu wojennego i środ- 
ków żywnościowych i fakt wielkiego przy- 
rostu naturalnego. 

Mylitby się ten, ktoby twierdził, że mu- 
simy obawiać się Niemców. Nasza pozycja 
jest nie do zdobycia i do jawnej, otwartej 
wojny z Niemcami w najbliższym czasie nie 
dojdzie bez względu na to, czy istnieć bę- 
dzie pakt o nieagresji, czy też nie będzie go. 

W Niemczech jednakże istnieje niena- 
wiść do Polski. Pewne stery chciałyby zdo- 
być Polskę i stworzyć z niej naturalny śpi- 
chlerz dła uprzemysłowionych Niemiec. 
Widząc swoją słabość na wypadek próby 
najazdu na Polskę, Rzesza próbuje osłabić 
Polskę, popierając dążenia Ukraińców oraz 
finansując ten ruch. 

Mało ludzi zdaje sobie sprawę z tego, 
jak w centrali propagandy antypolskiej w 
Gdańsku oraz w Berlinie w sferach kiero- 
wniczych, z niecierpliwością oczekiwano 
wyników wyborów do samorządu. Wyniki 
te dodały Niemcom otuchy i wystąpienie 
do wyborów partyj oraz poważne rozczłon- 
kowanie całego społeczeństwa uznawane 
jest w Niemczech jako poważne osiągnięcie 
osłabiające naszą prężność narodową. 

Jakkolwiek w tej chwiłi Niemcy nie 
pragną wojny z Polską, jakkolwiek Niemcy 
jeszcze muszą uznawać naszą potęgę woj- 
skową, to jednak w tej chwili już wrą w 
sztabie przygotowania do wojny z Polską 
i dzisiaj już forpoczty tej wojny wysłano na 
teren Polski. 

Mniejszość niemiecka, sprawa ukraińska, 
popieranie partyjnictwa to. wszystko pier- 
wsze jaskółki starcia. Narazie ataki te, jak 
również wszystkie usiłowania w tym kie- 
runku odpieramy, ale możemy się zbytnio 
osłabić dając pewnym problemom dojść do 
głosu. i 

Ostre i jasne postawienie sprawy wobec 
Ukraińców i Niemców w Polsce, ukrócenie 
partyjmictwa, silna i dobrze uzbrojona ar- 
mia i Polska rolnicza uznająca chłopa jako 
fundament mocarstwowości i rezerwę natu- 
ralną Armii i Narodu — to jedyne. atuty, 
które odstraszą agresję ponad normę uprze- 
mysłowionych Niemiec. 

Niemcy przeżywają swoją tragedię. Hit- 
ler musiał zrezygnować z wielu ideałów dla 
władzy i dzisiaj mie może poświęcać pre- 
styżu dla ożywienia sił naprawdę twór- 
czych. Dziś Hitler nie może niszczyć prze- 
rostów przemysłu dla podniesienia natural- 
nego przyrostu i stąd tylko jeszcze tupetem 
Rzesza zyskuje pewne zdobycze. 

Niemcy przez długie jeszcze lata będą 
postrachem zachodnich mocarstw i tam ma 
ją możliwości ekspansji. Wschodnie proble- 
my próbuje się jeszcze, jeszcze mąci się pe- 
wne zagadnienia finansując je, ale wschód 
powoli, powoli będzie zdobywał wpływy 
i spychał niemieckość dalej... dalej... na 
zachód. 

Niemcy na wschodzie poniosły klęskę 
większą, aniżeli rok 1918. Z. Kaw. 
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Świat na przełomie 


Rozdźwięki w łonie rządu brytyjskiego 


Poznań, 29. 12. 


łonie rządu an-|- 
gielskieśo przy- 
biera coraz wy- 
raźniejszą po- 
słać. W najbliż- | 
szym czasie ko- | - 
-ła polityczne 

przewidują re- 
konstrukcję ga- 


binetu. Znacze- Chamberlain 
nie jej będzie 
doniosłe dla całego układu sił euro- 


pejskich. Bowiem teraz dopiero dojrzewa 
stanowisko Londynu wobec sytuacji, wy- 
tworzonej przez nowe powikłania między- 
narodowe. Naprężenie stosunków anglo- 
niemieckich, gwałtowne pogorszenie się sto 
sunków francusko - włoskich zachwiały 
bardzo silnie polityką, prowadzoną przez 
premiera Chamberlaina. Perspektywy kom 
promisu, jakie pojawiły się w czasie konie- 
rencji monachijskiej, ustąpiły miejsca rosną- 
cym rozdraźnieniom, Wypowiedzenie przez 

. Włochy umowy. Mussolini — Laval z 1935 
rą a więc akt oficjalny wyraźnie wrogi wo- 
bec Paryża, popierający niejako żądania 
wypowiedziane w głośnej manifestacji de- 
putowanych włoskich w parlamencie i na- 
stępujące po niej manifestacje uliczne, po- 
stawiło pod znakiem zapytania skuteczność 
wizyty Chamberlaina w Rzymie. 

Coraz częściej odzywają się głosy, że 
będzie ona oznaczała kres polityki 
ustępstw, która mie dała żadnych pozytyw- 
nych rezultatów. 


W tych warunkach niezmiernie charak- 
terystyczne jest rozpętanie się nowej ofen- 
zywy nacjonalistycznej w Katalonii, Jak 
donosi rzymski „Messagero” w natarciu 
bierze udział również korpus włoski. Fakt 
ten potwierdza dobitnie fiasko akcji, ma- 
* jącej'na-celu wycofanie ochotników obcych. 
: Kompromis między Londynem i-Rzymem.w 

sprawie Hiszpanii okazał się niemożliwy do 
zrealizowania ze względu na stosunki wło- 
sko = francuskie. Nadanie praw walczące- 
go-stało się zupełnie nieprawdopodobne. 
To też opinia angielska odnosi się pe- 
symistycznie do wizyty brytyjskiej 
we Włoszęch. Wyrazem tych nastrojów 
jest rozłam w gabinecie angielskim. 
Opozycja . mło- 
dych konserwa- 
tystów składa- 
jąca się z kilku 
wiceministrów 
z  podsekreta- 
trzem stanu dla 
handłu zagrani- 
cznego, Hudso- 


nem na czele, 


riarodowej, sir Thomas Inskip i lord prezy- 

; dent rady królewskiej, Runciman. Konflikt 

rządowy ma zatem wyraźny charakter. 
Chodzi o wzmocnienie siły zbrojnej An- 


Niedostateczny stan budownictwa 


szkolnego 


Potrzeby budownictwa szkolnego są u 
mas bardzo duże. Szkoły średnie i zawodo- 
we w wielu miejscowościach mieszczą się 

w lokalach wysoce nieodpowiednich; a prze 
cież narastające konieczności powstawania 
nowych państwowych szkół średnich i 
wyższych wymagają powstawamia nowych 
gmachów szkolnych. 

Największe jednak potrzeby w tej dzie- 
dzinie istnieją w szkolnictwie powszech- 
nym. Szkolnictwo powszechne posiadało 
w r. 1936/37 — 70.168 izb lekcyjnych, w 
tym 46.958 w budynkach własnych i 23.210 
w budynkach wynajętych. Do całkowitego 
zaspokojenia potrzeb należy wybudować 
45.000 nowych izb lekcyjnych. Min. W. R. 
i O. P. opracowało czteroletni plan budow- 


nictwa szkolnego. W planie tym przewidzia 


no na budowę szkół 111.000.000. 


ślii przez seocześie ministerstwa zaopat- 
rzenia armii i wprowadzenie przymusowej 
służby narodowej.: Jednocześnie .pojawiły 
się pogłoski o powołaniu do rządu b. min. 
Edena. Oznaczałoby to całkowite porzu- 
cenie prób odzyskania odprężenia europej- 
skiego na- drodze polubownych rokowań 'i 
większe jeszcze zbrojenia, mogące w krót- 
kim czasie. doprowadzić do światowego 


koniliktu. ; Nie wydaje. się jednak prawdo- 
podobne, by P. Eden powrócił do „rządu jé- 
szcze przed wizytą rzymską. Od 1 niej osta- 


tecznie będzie zależał dalszy lo$. polityki 


brytyjskiej, a z ma pókoją pokaźnej części 


świata. 


Jednakże, gdyby Ace okazało się, że 
doprowadzenie do-międzynarodowego od- 
prężenia jest w obecnej chwili niemożliwe, 
nie wydaje się prawdopodobne, by premier 
Chamberlain, zrezygnował -z'obrony poko- 
ju. Na jego straży stać będą rosnące wciąż 
siły zbrojne. Świadomość ogromu zniszcze- 
nia, jaki spówodowałaby wojna, jest w na- 
iszej epoce bodaj że. najsilniejszym hamul- 
lcem „przeciw  nieopatrznemu .wywółania 


konfliktu. „ miecz, 


Konsulat polski w Kłajpedzie - koniecznością gospodarczą 


Polsko - litewska umowa handlowa, za- 
warta w Kownie przed świętami Bożego 
Narodzenia, wejdzie w życie w dniu -21-go 
stycznia. Przy czym ratyfikacja umowy 


będzie dokonana: później. Umowa oparta. 
jest.na systemie kontygentowym, zaś lista 


kontyngentów. importowo - eksportowych 
w imporcie polsko - litewskim ma być ogło- 
szona niebawem. Obrót będzie dokonywa- 
ny podobnie jak z krajami zachodnimi a 
nie w clearingu. 

W kołach gospodarczych zwracają uwa- 
ge na rolę, jaka przypadnie portowi Kłaj- 
pedy. w obrocie polsko - litewskim. Pew- 


na ilość towarów polskich ma iść tranzytem 
przez ten port za granicę. Eksporterzy pol- 
scy, wysyłający transporty drogą na Kłaj- 


pedę, domagać się będą zapewnienia im o- 


pieki konsularnej, z M w RC win- 
nych portach. 


Władze litewskie rozumieją, że-w ich |. 


własnym interesie leży jak najszybsze utwo 
rzenie w Kłajpedzie polskiej placówki kon- 
sularnej, co wzmocni u eksporterów pol- 
skich poczucie pewności i zaufania przy 
korzystaniu z portu kłajpedzkiego. Jak sły- 
chać, czynione są przygotowania do utwo- 
rzenia konsulatu polskiego w Kłajpedzie; 


Tulipany 


„pokoju” | 


Dar ogrodników holenderskich 


Centralny komitet hodowców cebulek 
kwiatowych w Holandii postanowił dla upa- 
miętnienia „pokoju” monachijskiego zaofia- 
rować rządom czterech państw, których 
podpisy figurują pod umową monachijską, 
kilkadziesiąt tysięcy cebulek kwiatowych 
dla ozdobienia trawników i skwerów przed 
śmachamą parłamentów, Znąmiennym jest, 
że dar ogtodników holenderskich został ò 
tyle przekształcony, że w Berlinie np. o- 
fiarowane cebulki tulipanowe zamiast 


„|.przed gmachem parlamentu, posadzone bę- 


dą na skwerku.przed pomnikiem królowej 
Luisy i Fryderyka Wilhelma III w Lustgar- 
ten, na przeciwko dawnego pałacu cesar- 


skiego. 


"Rzym przeznaczy zaofiarowane kwiaty 
na ozdobienie jednej z nowych arterii Wie- 


'cznego Miasta, Via Vittorio. 


Paryż natomiast i Londyn postanowiły 
zużyć zaofiarowane kwiaty, zgodnie z wolą 
ofiarodawców, dla upiększenia skwerów i 
ogrodów przed śmachami parlamentów. 


Przed pałacem Bobówów. 
francuskiej izby deputowanych, posadzo- 
nych będzie 18,000-hiacyntów i 40.000 tuli- 
panów. Ofiarodawcy. nie. pominęli również | 
Pragi, która otrzyma: SR tulipanów darwi- 
nowskich, 12 tulipanów podwójnych i 10 
tysięcy hiacyntów dla obsadzenia placu 
przed gmachem parlamentu. _ 


110 rocznica ślubu 


w otoczeniu 120 dzieci, 


wnuków i prawnuków 


Turcja w. Europie ma wyjątkowy przy- | ma 135 lat. 


wilej dłagowiecznych ludzi. Po zmarłym 
przed kiłku. laty najstarszym człowieku 
świata, który liczył podobno około 140 lat, 
pojawia się obecnie-na widowni znowu diu- 
gowieczny starzec, mieszkaniec miasta Syrd 
we CES, Turcji, który twierdzi, że 


W tych dniach starzec wraz ze swą mał 
żonką obchodził 110 rocznicę ślubu. Na tę 
rzadką uroczystość rodzinną przybyło 120 
wauków i prawnuków, wyszłych z tego 
najstarszego chyba na świecie małżeństwa. 


Szczęśliwi rodzice 


Najmowsze mdjęcie holenderskiej .pary ks. Julianny i ks, Bernharda -z.córeczką Bea- 
trice, 


siedzibą ; 
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| Niemieckie szykany 

Dnia 19 bm. tajna policja państwowa 
(Gestapo) w Raciborzu odebrała kartę gra- 
niczną i paszport wiceprezesowi Dzielnicy 
L-i członkowi Rady Naczelnej Związku Po- 
laków w Niemczech, Arce Bożkowi z Mar- 
kowic. Jako powód podano przemówienie 
Bożka przed rozgłośnią radia katowickie- 
éo, w którym Bożek zdał sprawozdanie z 
przebiegu zjazdu Polek Śląska Opolskiego. 

W ten sposób uniemożliwiono Bożkowi 
wyjazd zagranicę, Donosząc o tym, prasa 
polska w Niemczech stwierdza, że fakt po- 
zbawienia znanego przedstawiciela ludńo- 
ści polskiej możności wyjazdu do Polski 
jest wypadkiem wyjatkowym i wywołuje 
największe zdziwienie, gdyż nigdzie indziej 
nie postępowano w podobny sposób wobec 
czołowych reprezentantów mniejszości na- 
rodowych. 

Nie wątpimy, że miarodajne czynniki 
polskie przypomną czynnikom niemieckim, 
że deklaracja listopadowa o traktowaniu 
mniejszości obowiązuje na zasadąch wza- 
jemności, 


——— 


Boże Narodzenie w Anglii 


Uczmiówie odtwarzają romantyczny nastrój 
sire Bożego Narodzenia wg. Dickensa, 


— 


Niedomagania w kolejowych 


przechowalniach bagażu 

Warunki przechowywania bagażu ręcz* 
nego oraz zbyt wygórowane opłaty, pobie- 
rame za to na stacjach PKP., wywołują li- 
czne wwagi i zażalenia ze strony. podróż- 
nych. Szereg takich zażaleń, pochodzą- 
cych ze ster gospodarczych wpłynęło do sa 
morządu przemysłowo - handlowego. Po 
rozpatrzeniu całokształtu sprawy Związek 
Izb Przemysłowo - Handlowych przedstawił 
Ministerstwu Komunikacji wnioski, zmie- 
rzające do rozbudowania urządzeń przecho 
walmi bagażu, tam gdzie one są zbyt ciasne 
i zaproponował wydanie zarządzeń, poleca- 
jących przyjmowanie bagażu doprzechowa= 
niana wszystkich stacjach PKP., gdyż obe- 
cnie na stacjach nie posiadających osob- 


nych, przechowalni personel kolejowy od- 


mawia przyjęcia bagażu na przechowanie. 
Ponadto Związek Izb podkreślił koniecz- 
ność obniżenia opłaty za przechowanie ba- 
gażu ręcznego, które są w wielu wypad- 
kach znacznie wyższe od stosowanych za 
granicą. Proponowane przez Związek Izb 
opłaty wynosiłyby 20 groszy za 1 sztukę 
i za pierwsze 48 godzin oraz 15 groszy za 
(każdą następną dobę z tym, że godzina na- 
dania bagażu byłaby oznaczona na kwicie 
bagażowym. Prócz tego Związek Iżb wypo- 
wiedział się przeciwko stosowaniu przymu- 
su ubezpieczenia bagażu, które powinno 
być uzależniane od woli podróżnego, 


Kucharze wzorowymi mężami 

Jeden z dzienników paryskich przepro- 
wadził wśród 600 kucharzy ciekawą an- 
kietę, co do ich pożycia małżeńskiego. Z 
otrzymanych odpowiedżi okazało się, że 
kucharze — przynajmniej paryscy — są 
wzorowymi mężami. W ‘ostatnich 3'latach 
zdarzył się wśród 600 kucharzy tylko jeden 
wypadek rozwodu i to z winy żony. Gorzej 
przedstawia się kwestia stałości małżeń- 
skiej wśród kelnerów, gdzie na 100 przypa- 
da 12 rozwodów. 
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inwestycje na Podtatrza 


Stadion narciarski pod Krokwią 


Odspecjalnego wysłannika „Nowego Kuriera” 
wać się w tej dziedzinie radykalnej|nie wszystkich walorów turystycznych 


%: Zakopane, w grudniu. 

Wśród szeregu inwestycji, wykona- 
nych w ostatnim okresie w Zakopanem, 
jedna służy celom specjalnie sporto- 
wym, a to stadion narciarski pod Krok- 
wią. 

Stadion narciarski jako typ inwesty- 
cji jest stosunkowo nowością, spopula- 
ryzowaną właściwie dopiero podczas 
Olimpiady zimowej w Garmisch. Sta- 
dion zakopiański nie jest tak wszech- 
stronny, jak ów pierwowzór olimpijski, 
który obejmował dwie skocznie i trasę 
slalomową, ale jest nierównie piękniej- 
szy i bardziej harmonijny. 

Stadion w Zakopanem obejmuje jed- 
no tylko urządzenie, tj. przebudowaną 
skocznię na Krokwi, ale to wystarcza, 
by urządzić zeń urządzenie sportowe 
niezwykle celowe. Skocznia na Krokwi 
jest jedną z najpiękniejszych skoczni na 
świecie, której główną zaletą jest jej 
znakomite dostosowanie się do zbocza 
górskiego, co czyni z niej jedną z nieli- 
cznych skoczni w pełni tereno- 
wych, Fakt, że skocznia nie posiada 
żadnych sztucznych nadbudówek i wież 
rozbiegowych, wpływa w wysokim sto- 
pniu na samopoczucie skoczków, a tym 
samym na pewność i długość skoków. 

Po przebudowie skocznia na Krokwi 
pozwala teoretycznie ną skoki 80 
metrowe, a podczas zawodów FIS pad- 
nie niewątpliwie nowy jej rekord. 

Sam stadion zbudowany w półkole 
obejmuje dwoma wielkimi trybunami 
wybieg pod skocznią. Dalsze trybuny, 
po dwanaście z każdej strony, pną się 
po obu stronach zeskoku. Całość obli- 
czona jest na 3.000 miejsc siedzących i 
kilkanaście tysięcy stojących, W zabu- 
dowaniach stadionu mieszczą się m. in. 
loża honorowa Prezydenta Rzeczypos- 
politej, loże dla sędziów, prasy i radia, 
kabiny telefoniczne, bufety itp. Przy roz 
biegu zbudowano poczekalnie dla sko- 
czków i wygodne ścieżki do podchodze- 
nia na szczyt. 

Na stadionie na Krokwi będą roze- 
grane podczas zawodów FIS nie tylko 
dwa konkursy skoków, do kombinacji 
i otwarty, lecz również i biegi płaskie 
— sztafetowy, na 18 km. i 50 km, któ- 
rych start i meta będą wyznaczone w 
środku stadionu, co umożliwi publicz- 
ności wygodne obserwowanie przebiegu 
zawodów. 


wprost zmiany. 


Szlak Górny Śląsk - 


Kraków - Zakopane ma wszelkie dane, 


Tatr i Podhala, 
Garaż posiada obok dwu hal, ogrze- 


aby stać się szlakiem tranzytowym w|wanych i wentylowanych, również naj- 


dużej skali, o wielkiej sile atrakcyjnej 
wywołanej bogactwem zabytków sztuki 


bardziej nowoczesną stację obsłuśi, 
wyposażoną w pełny warsztat repara- 


2: UNS 


Na zdjęciu rzut oka na skocznię narciarską na Krokw4 


i przyrody przy nim położonych. 


Garaż Ligi Popierania Turystyki jest 
inwestycją pionierską, uwzględniającą 
ten przyszły rozwój i umożliwającą Za- 
kopanemu zajęcie na tym szlaky pozy- 
ten przyszły rozwój i umożliwiającą Za- 
kopane byłoby jedynie punktem przelot 
nym. Garaż Ligi obliczony na pomiesz- 
czenie 110 samochodów i 16 autobusów 
pozwoli turystom, przyjeżdżającym pod 
Tatry na zatrzymanie się i pełne pozna- 


cyjny, stację benzynową oraz hotel dla 
kierowców. 

Garaż zakopiański jest widomym 
dowodem, że Liga Popierania Turystyki, 
jakkolwiek bezpośrednio związana z 
kolejnictwem, sięga po rozwiązanie za- 
gadnień turystycznych ze wszelkich 
dziedzin, nawet pozornie dla kolejni- 
ctwa konkurencyjnych, Fakt ten należy 
zapisać na dobro ruchliwości i wszech- 
stronności tej instytucji, 


ka Greenbelt. 


Jednym z eksperymentów z dziedziny 
społeczne, przeprowadzonych przęz pre- 
zydenta Roosevelta, jest budowa miastecz- 


Jest to miasto - spółdzielnia, Wszystkie 
sklepy są wspólną własnością mieszkań- 
ców. Jeden udział kosztuje 10 dolarów, 


każda rodzina ma prawo zakupić dowolną 
ilość udziałów, lecz bez względu na to ile 
udziałów posiada, ma prawo tylko do jed- 
nego głosu w zarządzie. Każdy udziałowiec 
jest współwłaścicielem wszystkich sklepów, 
gazowni, elektrowni, kina, itd. Udział przy- 
nosi rocznie 4 proc. reszta dochodu z przed 
siębiorstw dzielona jest proprocjonalnie do 
sumy zakupów  uczynionych przez udzia- 


Garaż turystyczny L.P.T. 


Czynny już od 1 grudnia garaż tu- 
rystyczny Ligi Popierania Turystyki jest 
pierwszą tego rodzaju inwestycją w 
Polsce, stworzoną wyłącznie dla po- 
trzeb ruchn turystycznego, Garaż sta- 
nął w Zakopanem nie tylko dla tego, że 


jest to największa stacja turystyczna w 
Polsce, Jeez i dlatego, że właśnie do Za- 
kopanego jako do pierwszej większej 
stacji turystycznej w Polsce będzie już 
w najbliższym czasie ukończona nowo- 
czesna szosa samochodowa, łącząca 
je nie tylko z tak ważnymi ośrodkami 
zaplecza krajowego jak Kraków i Gór- 
ny Śląsk, lecz i z zagranicą. 

Wykończenie odcinka Kraków - Za- 
kopane państwowej drogi Nr 13, która w 
tym roku została jako droga o bezpyło- 
wej nawierzchni stałej, doprowadzona 
do Chabówki, a w roku przyszłym, po 
gruntownym przetrasowaniu, odcinka 
Nowy Targ - Zakopane, będzie dopro- 
wadzona do Zakopanego, otwiera przed 
południowo - zachodnim basenem tury- 
stycznym Polski olbrzymie wprost mo- 
żliwości. 

Włączenie Polski do międzynarodo- 
wych szlaków turystyki samochodowej, 
choćby na niewielkim, lecz turystycz- 
nie najbardziej ciekawym odcinku kra- 
kowsko - tatrzańskim natrafiało dotąd 
na niepokonalne wprost przeszkody w 
postaci nie odpowiedniego stanu dróg. 
Międzynarodowa turystyka, która za 
śranicą coraz bardziej staje się turysty- 
ką samochodową, omijała z powodów 
czysto technicznych nasz kraj i nawet 
najbardziej wytężone wysiłki propagan- 
dowe nie mogły tego faktu zmienić. 

Od przyszłego roku możemy spodzie- 


łowca w ciągu roku. 


O wszystkim decydują regularnie odby- 
wające się zebrania. Gospodynie naradzają 
się, jakiego gatunku kartofle lub groch ma- 
ją największą wartość odżywcza, lub jaka 
pasta do zębów jest najhigieniczniejsza, a 
więc jaką należy mieć w sklepach, Nawet 
dzieci mają swoją spółdzielnie, gdzie kupu- 


ją zeszyty, gumki itp. 


Fatalne 


Oo szeregu lat w budżecie Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego figuruje suma zł 50.000 jako „zasiłek 
na budowę szkół powszechnych”. Skromna 
ta sumą symbolizować ma zapewne ideę 
współdziałania państwa z samorządem w 
dziale budowy szkół powszechnych — in- 
nego znaczenia niż symboliczne przypisać 
jej nie można. Realnie suma ta wystarczyć 
może na zbudowanie 5 — 6 izb lekcyjnych, 
czyli budynku szkolnego dla szkoły II-go 
stopnia. 

Szkoły powszechne buduje się dziś czę- 
ściowo za pieniądze samorządów terytorial 
nych — które są do tego ustawowo zobo- 
wiązane — a częściowo, i to bodaj w więk- 
szej części, ze składek społeczeństwa, z o- 
fiarności publicznej. W tym stanie rzeczy, 
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Rzeczywisty przyrost izb lekcyjnych 


Amerykański eksperyment 


Greenbelt, miasto — spółdzielnia 


Jeden z mieszkańców Greenbeltu podał 
w miejscowej gazetce wykres swgo budżetu 
dowodząc, że w ciągu ośmiu miesięcy miał 
20 dolarów procentu ze swego sklepu spo- 
żywczego, co pozwoliło mu na opłacenie u- 
działu w greenbelckim stowarzyszeniu le- 
karskim, które za pięć dolarów wpłaty 


członkowskiej i tygodniową opłatę od 1,50 1 


dolara (za kawalera) do 2,25 (za rodzinę z 
czworgiem dzieci) zapewnia mieszkańcom 
stałą opiekę lekarską i wszelkie zabiegi. 
W Greenbelt mieszka obecnie 689 ro- 
dzin. Miasteczko było już całkowicie goto- 
we, gdy osiedlili się tam mieszkańcy (w li- 
stopadzie ub. r.) Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wydał na budowę 14 milionów dola- 
rów, zatrudniając 3.000 bezrobotnych. Do- 
my wyposażone są we wszystkie najnowo- 
cześniejsze urządzenia, jak ogrzewanie i 
kuchnie elektryczne, sufity szklane w hal- 
lach itp. Wybudowano też piękne szkoły. 
Mieszkańcami Greenbeltu nie mogą być lu- 
dzie zarabiający więcej, niż 22 do 45 dola- 
rów tygodniowo (zależnie od liczby ósób w 
rodzinie.) LB. 


oczywiście, trudno mówić o zadawalającym 
tozwiązaniu tego wielkiego problemu. Pot- 
rzeba nam bowiem dla zaspokojenia najpil- 
niejszych potrzeb w tej dziedzinie około 40 
tysięcy do 50.000 nowych izb lekcyjnych, 
buduje się zaś rocznie około 3,000 — 3.500 
izb, z czego zresztą tylko część uważać mo- 
żna za rzeczywisty przyrost. 

Nowozbudowane izby lekcyjne w znacz- 
nej części zużytkowane być muszą na zastą- 
pienie izb dotychczas użytkowanych ale 
nie nadających się do użytku szkolnego. 
Tak n. p. w ciągu trzyletniego okresu — 
od r. 1933/34 do 1936/37 — wycofano z 
użytkowania, skromnie licząc, około 3,400 
izb lekcyjnych nieodpowiednich. 

W tym samym czasie zbudowano około 
8.000 nowych izb — ponieważ jednak około 
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3.400 musiało być zużytkowanych na zastą- 
pienie izb użytkowanych, zatem rzeczywi- 
sty przyrost liczby izb wyniósł zaledwie o- 
koło 4.600 izb; Przyjmując zgodnie z powyż- 
szymi danymi, że około 40 procent corocz- 
nego przyrostu liczby izb obracane jest na 
zastąpienie ubytku, spowodowanego wyco- 
fywaniem izb nieodpowiednich, stwierdzi- 
my, że w roku bieżącym — który dał re- 
kordową w porównaniu z latami poprzed- 
nimi liczbę 3,6000 nowo zbudowanych izb 
— ogólna liczba izb zwiększyła się w osta- 
nimi liczbę 3.600 nowo zbudowanych izb 

Gdyby takie tempo budownictwa szkoł- 
nego i przyrostu liczby izb miało być utrzy- 
mane nadal, należałoby się spodziewać cał- 
kowitego zaspokojenia obecnych potrzeb 
szkołnictwa dopiero za dwadzieścia kilka 
lat. A trudno oczekiwać wydatnieiszego 
przyśpieszenia tempa budownictwa, dopóki 
główny ciężar tej akcji spoczywać będzie 
na ofiarności publicznej. 

Jeśli mamy rzeczywiście w najbliższym 
czasie nadrobić fatalne zaniedbanie polity- 
ki oświatowej z lat t. zw. kryzysowych, je- 
śli chcemy osiągnąć pełną realizację nau- 
czania powszechnego w ciągu kilky lat — 
musimy symboliczną cyfrę 50.000 zł na bu- 
dowę szkół powszechnych w budżecie Mi- 
nisterstwa W, R. i O. P. podnieść tak, aby 
zyskała ona wartość realną, 


Rekordowy sezon 

W tegorocznym jesiennym sezonie ło- 
wieckim upolowano w Szwecji ogółem 
8469 sztuk łosi, co stanowi największą ilość 
łosi zastrzelonych przez myśliwych w osta- 
tnich latach. W roku ubiegłym upolowano 
w lasach szwedzkich 7556 łosi, co również 
było rekordem w porównaniu z latami u- 
biegłymi. Łosi zabito ogółem 4402 sztuki, 
zaś klemp 3707. 

Najwięcej zwierząt zastrzelono w lasach 
środkowej Szwecji. Do tak znacznego wzro 
stu liczby upolowanych zwierząt przyczy- 
niły się w dużej mierze polowania na łosie 
zorganizowane przez właścicieli większych 
obszarów leśnych. W ostatnich czasach bo- 
wiem łosie poczyniły wiele szkód, szczegól- 
nie w okolicach środkowej Szwecji, co zmu- 
siło leśników do wałki z łosiami. 6 

W roku 1937 żyło w lasach szwedzkich | 
32.000 sztuk łosi Obecnie liczba zwierząt 
zmniejszyła się o 25 proc., przy czym zda- 
niem znawców co roku należałoby zabijać 
około 8000 łosi. W niektórych okolicach 
Szwecji zwierzostan łosi jest jeszcze 
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Lalki księżniczek 


Publiczność pođziwia lalki księżniczek an- 
gielskich, które otrzymały od dzieci fran- 


cuskich podczas wizyty angielskiej pary 
królewskiej w Paryżu, Dochód z wystawy 
lalek przeznaczony został dla szpitala 
dziecięcego. 


Spirytyzm w Bukareszcie zabroniony 


Zarząd miejski w Bukareszcie wydał roz- 
porządzenie, w myśl którego wszystkie sto- 
warzyszenia i kluby zajmujące się spirytyz- 
mem i urządzające seanse spirytystyczne 
muszą zawiesić swoją działalność i rozwią- 
zać się. Zarządzenie to umotywowane jest 
licznymi wypadkami oszukańczych wystę- 
pox rzekomych mediów i nawet ich dzia: 
alnością w kierunku szantażowania łatwo- 
wiernych osób. Kluby i stowarzyszenia, któ 
re nie rozwiążą się dobrowolnie będą zam- 
knięte przymusowo, przy czym odpowie- 
dzialni ich kierownicy zostaną pociągnięci 
do edpowiedzialności, 
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Sytuacja w szkolnictwie 


Trzehu deszkolić 600.000 młodzieży recznie 


Postnań, 29, 12. 

Na ostatnim posiedzeniu Państwowej 

Rady Oświecenia Pubłicznegę minister prof. 
Świętosławski zobrazował obecną sytuację 
w szkolnictwie. 
Jest to zagadnienie jak najbardziej obcho- 
dzące całe społeczeństwo. Wśród olbrzy- 
mich zadań, jakie mamy do spełnienia, i 
wielkich zaległości, które winniśmy odbro- 
bić — zgęszczenie sieci szkolnej i objęcie 
nią wszystkich dzieci w Polsce odgrywa 
pierwszorzędną rolę. Zwłaszcra, jeżeli po- 
myślimy, że wciąż jeszcze panad 400.000 
dzieci pozostaje poza szkołą... 

Niewątpliwie osiągnięcia ostatnich lat 
w dziedzinie rozwoju szkolnictwa’ są po- 
ważnie, Stale też nasz budżet oświatowy u- 
lega zwiększeniu, ostatnio również; rosną 
z każdym rokiem etaty nauczycielskie, w 
rb. na przykład o 2000 nauczycieli szkół 
powszechnych, 275 nauczycieli szkół śred- 
nich i 200 nauczycieli szkół zawodowych, 
wzmaga się też ilość izb, oddanych do użyt- 
ku szkół, w roku bieżącym o 3.620 izb, 
wzrasta też bardzo poważnie frekwencja w 
szkołach zawodowych, bó gdy w roku 1935 
było w nich 62.428 uczniów i wczennic, to 
w roku 1938 już 102.506. 

Niemniej jednak sytuacja w szkolni- 
ctwie wykazuje: jeszcze szereg braków, z 
których winniśmy sobie należycie zdawać 
sprawę, by wytężyć wszystkie nasze siły 
celem ich zlikwidowania. 

Omawiając te ujemne punkty, minister 
(prof, Świętosławski w swym przemówieniu 
w Państwowej Radzie Oświecenia Publi- 
cznego wiele cennych uwag poświęcił dok- 
ształceniu naszej młodzieży w, wieku od lat 
14 do 18-tu. 

Sprawa ta przedstawia się następująco: 

Mamy obecnie w pierwszych klasach 


| szkół powszechnych około 700. 000 dzieci, 


Tyle mniej więcej zapisuje się do pierw- 
szej klasy rocznie. I tyleż prawie opuszcza 
szkołę powszechną. 

Z tych 700,000 absolwentów szkoły pow- 
szechnej około 100.000 kształci się dalej. 
W rb, tyle bowiem dzieci rozpoczęło naukę 
w szkołach ogólno - kształcących i w gim- 
nazjach zawodowych. 

Cóż się jednak dzieje z tą resztą olbrzy- 
mią, bo wynoszącą 600.000 absolwentów 
szkoły powszechnej? Tych 600, 000 kończy 
systematyczną naukę na szkole powszech- 
nej i już więcej się nie uczy... Czyli: na 7 
dzieci tylko jedno uprawia dalszą naukę, 
sześć natomiast w wieku, w którym zagra- 
nicą właśnie młodzież dalej się intensywnie 
kształci, w wieku od lat 14 do 18, u nas z 
żadnej nauki nie korzysta, 

A w nowoczesnych warunkach i wyma- 
ganiach, stawianych młodzieży na rynku 
pracy — ta proporcja: 1 na 7, kształcącej 
się dalej, zaś 6, nie otrzymujących facho- 
wego doszkolenia — jest katastrofalna, 


KANTYWAWKYWAWAAAYYA LOUOOONAUONOOEERON DONEN AGATA YTY PYTANY NANO ONTEN NAT TATA (OAAAATANTANTWAAA AARONA Oena Pozostał w 


Wymiana międzynarodowa 


Rynek pracy, zapotrzebowanie przemy- 
słu, handlu, rzemiosła, spółdzielczości itd. 
idzie właśnie w tym kierunku, by otrzymy* 
wać nowe zastępy fachowo doszkolonych 
sił, Większość też państw Europy rozsze- 
rzyła u siebie bardzo szeroko sieć szkół 
dokształcających, oczywiście dostosowując 
program nauczania do struktury gospodar- 
czej danego kraju, 

„Nic więc dziwnego — stwierdza zatem 
minister prof, Świętosławski — że sprawa 
należytej rozbudowy szkolnictwa dokształ- 
cającego staje się obecnie zagadnieniem 
bardzo pilnym i niezwykle palącym. Dłu- 
gotrwały kryzys gospodarczy zahamował 
rozwój tego szkolnictwa na czas dłuższy i 
dalsze przedłużenie tego stanu rzeczy tole- 
rowane być nie może”, 

Przed rokiem weszła w życie ustawa o 
szkołach dokształcających, Istnieje zatem 
już prawna podstawa ich rozbudowy, Nie- 


stety ta ustawa nie rozwiązuje sprawy do- 
kształcenia młodzieży wiejskiej. A tu prze- 
cież znajduje się największy rezerwoar sił 
młodzieńczych, które — wobec przeludnie* 
nia wsi i karłowacenia gospodarstw rolnych 
— między 14 a 18 rokiem życia powinny 
być kształcone w rzemiośle i przemyśle 
wiejskim, by nie zmarniały i nie mnożyły 
proletariatu wiejskiego. 

Stajemy zatem w rozbudowie naszego 
szkolnictwa wobec bardzo doniosłego zada- 
nia, Musimy wypełnić wielką lukę. Tych 
600.000 młodzieży, która corocznie opusz- 
cza szkołę powszechną, trzeba  doszkolić, 
Nie wolno ich samopas puścić w wiry ży- 
cia; należy ich dozbroić do walki życiowej. 
Tak jak to czyni większość państw europej- 
skich, 

Szeroka sieć szkół dokształcających 
jest jedną z konieczności naszego szkolni- 
stwa. 


Warsztaty rzemieślnicze w Polsce 


Początek rzemiosła 
w Polsce sięga XIII w. 
Już w tym okresie rze 
miosło polskie musiało 
borykać się z trudnoś- 
ciami konkurencji z wy 
robami przemysłowymi 
Europy Zachodniej, W 
stosunkowo krótkim je 
dnak czasie rzemiosło 
polskie zdobyło szero- 
kie kręgi klientów, roz 
szerzając produkcję i 
zwiększając działy, W 
czasie panowania Ka- 
zimierza Wielkiego rze 
miosło zaczyna sobie 
zdobywać mocne podstawy bytu, powięk- 
szając znaczenie mieszczaństwa w Polsce. 


SKÓRZANE 
BUDOWLANE 
SPOŻYWCZE 


W następnych jednak wiekach, znaczna 
przewaga interesów agrarnych (szlachty) w 
życiu politycznym kraju odbiera samodziel- 
ność* miastom, a w konsekwencji również 
rzemiosłom. Dopiero w drugiej połowie 
XVIII w. zaczyna się pomyślniejszy dla rze- 
miosła polskiego okres, 


Wiek XTX dokonał przewrotu w meto- 
dach wytwórczości. Rozwój techniki i me- 
chanizacji zniszczy, wydawało się, zupełnie 
rzemiosła. Warsztaty rzemieślnicze zaczy- 
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nają istotnie kurczyć produkcję. W czasie 
jednak wielkich przesileń gospodarczych 
okazało się, że wbrew wszelkim przewidy- 
waniom ekonomicznym istnieją i pracują 
skutecznie drobne i średnie warsztaty rze- 
mieślnicze. 

Jak widzimy z rysunku na terenie Rze- 
czypospolitej jest czynnych około 560.000 
warsztatów rzemieślniczych. Przyjmując 
szacunkowo, że przeciętnie warsztat za- 
trudnia 2 rzemieślników, a przeciętnie na 
rodzinę rzemieślniczą przypadają 3 osoby, 
można bez przesady określić liczbę osób 
żyjących z rzemiosła w Polsce na 3.000,000. 


Trzy razy użyty kamień arobowy 


Rzadki kamień grobowy znajduje się w nym wysiłkiem odczytać napis, który we- 
miejscowości Bevensen koło Hanoweru, W | dług znawców pochodzi jeszcze z czasów 
ciągu kilku wieków został on mianowicie średniowiecznych: To dziewczę nie umarło 
użyty trzykrotnie. Można na nim z pew-|— tylko śpi”. 


Handel światow 
sie między r. 1 


W pierwszym okresie powojennym nastąpił gwałtowny wzrost obrotów. 
Po tym przyszło załamanie, 
łowie ub. roku obroty wzrosły, lecz w drugim półroczu znowu spadły, 


on swój szczytowy punkt w r. 1929, 


przed wojną rozwijał się z roku na rok coraz pomyślniej, 
i 1913 obroty niemal podwoiły się, podnosząc dobrobyt narodów. 


W cza- 


Osiągnął 
W pierwszej po- 
W chwili 


obecnej wymiana międzynarodowa jest mniejsza, niż w r. 1910, a należy wziąć pod 


uwagę 


: 


rozwój produkcji i komunikacji, 


Poraz drugi użyto kamienia w r. 1605 
związku z tym rysunek klęczą- 
cego parobka i taki początek napisu: „Ar- 
no 1605, 12 lipca rano o 10 godzinie, sza- 
nowany przez wszystkich poważany Georg 
Riese, pochodzący z miasta Magdeburga, 
po wielu cierpieniach, jakie na tym świe- 
cie...” Reszta niestety — zatarta. 

W 200 lat później użyto tego kamienia 
grobowego poraz trzeci, zamieszczając na 
nim napis: „Tu spoczywa Krzysztof Köl- 
Imann z Eppensen, urodzony 5 sierpnia 
1729 roku, zmarł 2 sierpnia 1802.” 


Pojedynki za zezwoleniem 

Pojedynki między oficerami Reichswehry 
w Niemczech będą zezwolone w przyszło- 
ści tylko za specjalnym zezwoleniem kanc- 
lerza, jako naczelnego wodza armii niemie- 
ckiej. O tym zarządzeniu dowiadujemy się 
z rozkazu, wydanego przez marszałka Goe- 
ringa do wojsk lotniczych. 


Polski węgiel dla Węgier 


Jak dotychczas, nie wszystkie polskie 
artykuły eksportowane do Węgier skorzy- 
stały z możliwości transportu za pośrednic- 
twem niemieckiego tranzytu przez Czecho- 
słowację. 

Drzewo, dowożone zwykle z Muszyny 
i ośrodków położonych bardziej na połud- 
niowym wschodzie Polski nie jest wywożo- 
ne wcale ze względu na zbyt odległą drogę. 
Jak się natomiast dowiadujemy, eksport 
długiego naszego artykułu surowcowego do 
Węgier, a mianowicie węgla odbywa się 
drogą kolejową do Bratysławy, a dalej dro- 
gą wodną Dunajem. 


Sowiety zamawiają towary 
włókiennicze w Polsce 


Sowiecka organizacja handlowa zwró- 
ciła się do przemysłowców łódzkich o nade 
słanie odpowiednich kolekcji wraz z cenni- 
kami. Odnośne zapytania nadeszły też do 
poszczególnych przemysłowców, pracują- 
cych na eksport. Szereg firm łódzkich wy- 
słało już kolekcje swoje wraz z cennikami 
do Moskwy. 

Zainteresowanie Sowietów polskimi to- 
warami włókienniczymi datuje się od cza- 
su przyłączenia Sudetów do Niemiec, z tą 
chwilą bowiem Sowiety zmniejszyły swoje, 
przed tym bardzo poważne zakupy włó- 
kiennicze w Czechosłowacji. 


Umowy ubezpieczeniowe 


w walucie obcej 

Komisja Dewizowa wyjaśniła, że — zgo- 
dnie z rozporządzeniem ministra skarbu z 
dnia 10. 8. 1934 roku w sprawie zawierania 
umów ubezpieczeń w walucie zagranicznej 
— umowy w dziale ubezpieczeń przewozo- 
wych mogą być zawierane przez krajowe 
towarzystwa ubezpieczeń w walucie zagra- 
nicznej, o ile dotyczą transportów w obro- 
cie z zagranicą, ładunków znajdujących się 
w wolnym obszarze celnym, w magazynach 
celnych i składach celnych oraz morskich 
ośrodkach przewozowych. 


Nowa fabryka sztucznego kauczuku 
Ag. „Echo podaje: w Centralnym Ok- 
ręgu Przemysłowym pierwsza w Polsce fa- 
bryka sztucznego kauczuku wypuściła o- 
statnio pierwszą partię swej produkcji. Fa- 
bryka ta ponoć nie będzie mogła zaspokoić 
całego zapotrzebowania w kraju. W związ- 
ku z tym istnieje projekt wybudowania no- 
wej drugiej z kolei fabryki sztucznego kau- 
czuku w Polsce, również na terenie COP. 


Nowe gorzelnie na Polesiu 

Ag. „Echo” podaje: Polski kauczuk syn- 
tetyczny (sztuczny) wyrabiany jest ze spi- 
rytusu. W związku więc z uruchomieniem 
pierwszej fabryki sztucznego kauczuku w 
COP-ie, oraz projektem wybudowania dru- 
giej, zostaną wkrótce wybudowane i uru- 
chomione 4 nowe gorzelnie na Polesiu, któ- 


Kamień przechowywany jest obecnie ja-;1e swą produkcję zbywać będą całkowicie 


ko pamiątka w kościele w Bevensen. 


w fabrykach kauczuku. 


Robot w 


roli kata 


Propaganda wykonywania egzekucji w sposób 
mechaniczny 


W prasie amsrykańskiej ukazały się w 
ostatnich dniach artykuły, których autorzy 
propagują wykonywanie egzekucji skaza- 
nych na śmierć nie przez ludzi, ale w spo- 
sób czysto mechaniczny. 2 

Autorzy twierdzą, że nawet przywiązy- 
wanie skazańca do stosowanego ostatnio 
fotelu elektrycznego źle oddziaływuje na 
wykonujących egzekucję, a mianowicie ni- 
szczy ich nerwowo, a nawet wynaturza. 
Wpadli więc oni na nowy pomysł, według 
nich radykalnie rozwiązujący to trudne za- 
gadnienie. Domagają się bowiem, aby w naj 
bliższym czasie wykonywał egzekucję nie 


człowiek, lecz robot. Podają oni przy tym, 
że sposób wykonywania egzekucji jest obo- 
jętny, ponieważ robot może zarówno za- 
strzelić, jak ściąć głowę, udusić, a nawet 
zabić samym uderzeniem żelaznej ręki, — 
Przy egzekucji nie byłoby wtedy żadnych 
świadków, bowiem skazańca wpuszczanoby 
do urządzonej do tego celu kabiny, po czym 
wchodziłby tylko lekarz i komisja, która 
orzeka o śmierci skazańca. 

Jak widzimy mechanizacja robi w Ame- 
ryce w dalszym ciągu niezwykły postęp, 
który w tym wypadku przejawiłby się w 
sposób wyjątkowo niesmaczny, 


Piątek, dnia 30 grudnia 1988 « 


PPS zapuszcza korzenie w narodowym Jarocinie" 


Na marginesie ostatnich wyborów do Rady Miejskiej 


Niebywałym dotąd wydarzeniem na te- 
renie miasta Jarocina jest fakt istnienia Pol 
skiej Partii Socjalistycznej, W historii mia- 
sta naszego nie notowano dotychczas pu- 
blicznego istnienia tej partii, co słusznie 
zawstydza obecne pokolenie jarociniaków. 

Istnienie socjalistów odkryły wybory do 
Rady Miejskiej, socjaliści bowiem wystąpili 
z własną listą i — o dziwo! — przeprowa- 
dzili aż 4 swych przedstawicieli, którymi 
są: Michał Porólniczak, robotnik, lat 38, za- 
mieszkały przy ulicy Średniej nr. 7. Na za- 
stępcę jego przewidziany jest: Walenty 
(Wojtczak, lat 31, zamiszkały przy ulicy Ba- 
torego nr. 9. 

Dalej wszedł do R. M. robotnik Adam 
Siódmak, zamieszkały przy ul. św. Ducha 
40, a na następcę tegoż wybrano 53-letniego 
palacza przy P. K. P„ Jana Mikołajczyka, 
zamieszkałego przy ulicy Karwowskiego 5. 

Trzecim z rzędu radnym socjalistycznym 
jest 36-letni ślusarz, Stefan Maćwokiak, z 
«l. Moniuszki 34, zastępcą jego również ślu- 
sarz, Ignacy Bączkiewicz z dzielnicy Ługi. 
Wreszcie czwartym radnym jest 42-letni to- 
karz, Jan Pyrgies z ul. Batorego 9, zastępcą 
kotlarz Franciszek Matuszak z ul. Marsz. 
Piłsudskiego nr. 89. 

Jedno jest pocieszające, mianowicie to, 
że ci radni — socjaliści, nie należą do zasie- 
działych jarociniaków, są elementem napły- 
wowym, mało znanym. Również szczęściem 
jest to, że będą w absolutnej mniejszości, 
a głosy ich — głosem wołających na pisz- 


czy. 

Socjaliści w Jarocinie nie będą mogli o 
niczym decydować, o to bowiem postarają 
się dwa dalsze ugrupowania, wystarczająco 
siine. 

Niejedni z zwolenników Stronnictwa Na 
rodowego chcieliby przerzucić ciężar winy 
z powodu wejścia socjalistów do R. M. na 
członków Narodowego Bloku Pracy Samo- 
rządowej. -To im się jednak nie uda, gdyż 
wszyscy dobrze tu wiedzą, że winę nowego 
stanu rzeczy w jarocińskiej Radzie Miej- 
tezewieniu politycznemu. 

Źródła zła należy szukać także w cichej 
skiej przypisać należy endeckiemu zacie- 


Meoqgilime 


— Pożegnanie naczelnika Sądu Grodz- 
kiego, Żegnało Trzemeszno uroczyście na- 
czelnika Sądu Grodzkiego, p. Kuczkowskie- 
go, który przeszedł do adwokatury i otwie- 
ra kancelarię w Lesznie. Pożegnanie zorga- 
nizowała Rodzina Policyjna przy udziale o- 
bywatelstwa i przedstawicieli urzędów. — 
Chór Koła Śpiewaczego im..F. Nowowiej- 
skiego zainaugurował uroczystość pożeśna- 
nia pięknym śpiewem, po czym przemówił 
p. burmistrz Szymański, który, uwypuklając 
działalność p. nacz. Kuczkowskiego imie- 
niem Zarządu Miejskiego, życzył mu powo- 
dzenia na nowej placówce. Następnie ko- 
lejno przemawiali i składali życzenia p. dr. 
Winkler, p. adw. Stach, przod. P. P. Jas- 
kółkowski, ks. prob. Sarniejewicz, rendant 
kasy sądu p. Dekert oraz prezesi towa- 
rzystw. Po części oficjalnej nastąpiło to- 
warzyskie zebranie, przeplatane toastami. 
Koło Śpiewackie wykonało kilka pieśni. 


Kkępne 


— Dwa wozy nieużytków na samolot 
„Powiat Kępiński", Akcja zbiórkowa na 
samolot „Powiat Kępiński" daje dobre re- 
zultaty”, Dzieci szkolne w aborowie z 
inicjatywy kier. p. Tłoka zebrały dwa wozy 
nieużytków, które przewieziono bezintere* 
sownie do składnicy A upra a Dzieci 
szkolne w Słupi pod Kępnem, z inicjatywy 

„ kier. Buchty zebrały jeden wóz łomu że- 
aznego, który dowiózł do składnicy pow. 
die bezinteresownie rolnik p. Piotr Ci. Cie 
chosz. 


r ) 


Leszno 


— Zamarzła na śmierć, W nocy z 26 b. 
m. opuściła dom 73-letnia "Regia Popmakń, 
żona chałupnika z Przybyszewa. Nazajutrz 
znaleziono ją zamarzniętą na śmierć | la- 
sem strzyżewickim przy drodze prowadzą- 
cej do Leszna. Papmahl była umysłowo cho- 


ra. 
— W trzech ia i grasują „bada- 
cze Pisma św,“ powiaty: leszczyński, 
rawicki i i gostyński urządzili w ostatnim cza 
sie „badacze Pisma św.” formalm najazd. 
Wciskają oni miejscowej ludności broszurki 
wów. aj p bezpłatnie lub za śmiesznie ni- 
ską opłatą. W kilku wypadkach ne ae 
spotkali się ze stanowczą tr zie ludnoś 

katolickiej, która nie chce ich potępia 
stanowczo ich antykatolicką znać i polępia 


* 


i kreciej robocie, jaką prowadzą zwolenni- 
cy socjalizmu. Bez reklamy, a jedynie wy- 
trwałą propagandą swych rzekomych „ide- 
ałów'" zdobywają om próg za progiem. 

Związkowi socjalistów jarocińskich idą 
niewątpliwie z pomocą zwolennicy sekt re- 
ligijnych, jakie Jarocin posiada, a więc 
„baptyści”, „badacze Pisma św." itp. W 
tym tkwi przegrana litery ZZP. byłych en- 
perowców. 


Pięknym obchodem złożyło Gniezno hołd 


bohaterom wielkopolskiego powstania 


Uroczystość ku uczczeniu 20-tej roczni- 
cy powstania wielkopolskiego zapoczątko- 
wał w Gnieźnie capstrzyk, w którym obok 
orkiestry wojskowej pułku piechoty i kom- 
panii honorowej wzięły udział organizacje 
kombatanckie i inne. Pod pomnikiem po- 
ległych na cmentarzu św. Piotra odbył się 
apel poległych i nastąpiło złożenie wieńca, 
ufundowanego przez Zarząd Miejski, Piękne 
przemówienie okolicznościowe wygłosił pre 


(o przemawia przeciw likwidacji 


Sądu Grodzkiego w Trzemesznie? 


Gniezno, 29. t2. 

Donosiliśmy już o zamierzonej likwidacji 
Sądu Grodzkiego w Trzemesznie. Ostatnio 
odbyło się w mieście tym zebranie, na któ- 
rym postanowiono m. in. wysłać rezolucję 
do Ministerstwa Sprawiedliwości. W re- 
zolucji tej podkreślono, że zniesienie sądu 
nie przyniesie Skarbowi Państwa korzyści, 
a przeciwnie szkodę i utrudnienie w załat- 


W Słupcy spłonęły trzy chlewy i Śpichrz 


W Słupcy wybuchł ogromny pożar, któ- 
ry mimo energicznej akcji ratunkowej przy- 
brał groźne rozmiary. Ogień pojawił się naj- 
pierw w spichrzu p. Piotra Jerzyka, zawie- 
rającym smary oraz materiały opałowe. 

Zaalarmowano miejscową ochotniczą 
straż pożarną oraz cztery okoliczne oddzia- 
ły straży pożarnych. Ogień jednak natra- 
fiał na łatwopalny materiał i rozprzestrze- 
niał się z błyskawiczną szybkością. 

W krótkiej chwili przerzucił się na chle- 
wy p. Marii Basińskiej, Władysława Ra- 
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CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
Poznań, dnia 28 grudnia 1938 r. 


STANDARTY: pszenica 746 gll., żyto 708 
d owies L stand. 470,5 g/l, owies H. stand. 
4485 g/l. 


Ceny orientacyjne: 


Obecnie nie czas prowadzić waśnóe, leez 


zakasać trzeba nam rękawów w celu wyre- | Pszenica zdatna do przemiału , . 18,25—18,75 

gowania zła z jerocińskiego bruku. Musi- Żyto zdatne do przemiału „ . . 14,50—14,75 

ölnie st do walki Jęczmień browarowy « + « + + 16.75—17,25 

my wspólnie stanąć do wałki z szerzącym | Jęczmień 700—720 g/l. . » + . 16.50—17.00 

się socjalizmem. Broń nasza musi posiadać | Jęczmień 673—678 g/l. « » a . 15.75—16.25 

stalową siłę i trwałość. Tok pracy nad uś- oe pięc D PD TOD E A 
wiadamianiem jarociniakó i być wies II. stan + o eass e 1350—14, 

ten niesty ża AA gw ań swej k ik Pi Mąka pszenna wyc. 0—35*% « « 36,00—38,00 

śnącego zapału, co jest kardynal- | Maka pszenna gat. I. 0—50% . . 33,25—35,75 

nym warunkiem przyszłego nad socjalizmem | Mąka pszenna gat. IA 0—65% . 30,50—33,00 

zwycięstwa! Mąka pszenna gat. Il. 35—65%% . 26,25—28,75 

Mąka pszenna gat. IIA 50—65%/ , 23,75—24,75 

Mąka pszenna gat. II, 35—50%/ . 29,25—30,25 

Mąka pszenna gat. II. 50—60%% „ 24,75—25,75 

Mąka pszenna gat. II. 60—65% . 22,25—23,25 

Mąka pszenna gat. III. 65—70% „, 18,25—19,25 

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% . „ 26,00—26,75 

Mąka żytnia gat. IA 0—55% . a 24,25—25,00 

Mąka ziemn. superior wł. w. . . 28.50—31.50 

zydent miasta Gniezna, p. Maćkowiak. W SeT PA „tej KRM e Sge 
s 4 b ło daboć tręby pszenne śre mie „z, 0,25—11, 

sam dzień TOWMECY: 28 bm. WOZU! Otręby pszenne żytnie „ „ . « 11,00—12,00 

żeństwo w kościele farnym odprawił wobec | Otręby jęczmienne . s « . . 10,25—11,25 

miejscowych organizacyj, przedstąwicieli | Groch Wiktoria . . . « s « „ 26,00—30,00 

władz i społeczeństwa powstaniec, ks. dzie- Groch zielony Folger) š s + „. 24,50—26,50 

ARP z A Łubin żółty . . eo v aio 11,175—1225 

kan Zabłocki, wieczorem zaś odbyła się w Łubin niebieski , « « « « „ . 10,75—11,25 

sali kina „Słońce“ akademia, na której głę- | Seradela AW A 47a w 626,004399:00 

boki referat wygłosił powstaniec wielkopol- | Rzepak ozimy « ə s's e e „ 43,50—4450 

ski, ks. prob. Pyszkowski z Dąbrówki Ko- | Rzepak jary « « + » » s « + 40,50—150 

ścelnej. Siemię lniane . « s a a 4 a s 53,00—56,00 

Mak niebieski , NIE E RK % 14,00—77,00 

Gorczyca o. + d ec è 41,00—44,00 

Koniczyna czerwona 95—970 r '100,00—105,00 

Koniczyna czerwona surowa . . 70,00—%5,00 

Koniczyna biała . « » a « „250,00 00 

Koniczyna szwedzka , s ə «a . 150,00-160,00 

AM ; r , | Koniczyna żółta odtłuszczona „ „ 58,00—65,00 

wianiu spraw. Dalej zaznaczono, iż.granice | Koniczyna żółta w łuskach + < 25,00—30,00 

gmin zbiorowych nie są ostateczne, a zatem | Przelot „ » +» s s « « « a „ 60,00—65,00 

zmiana w sądownictwie byłaby przedwczes- oaeee »a»» aan v s + 68,00—75,00 

ną, Wreszcie mówi rezolucja, że likwidacja ymotka s « s s e e + a » 33,00—40,00 

«zgi 3 Makuchy lniane w taflach . . s 21,00—22,00 

Sądu Grodzkiego w Trzemesznie spowodo- Makuchy rzepakowe w taflach , „ 14,00—15,00 

wałaby całkowitą ruinę gospodarczą mia- | Słoma pszenna luzem . . . «. « 1,50— 1,75 

sta i jego obywateli, spychając Trzemeszno | + pszenna prasowana . s » 225— 2,75 

do rzędu wsi. Rezolucja opatrzona została | * żytnia luzem . e» a» 175— 2,25 

A A ARE w żytnia prasowana, , . , 2,15— 3,00 

podpisami przedstawicieli obywatełstwa, | „  owsiana luzem. . s» s 150— 1,75 

prezesów organizacyj oraz towarzystw. w  owsiana prasowana , « s  2,25— 2,50 

w jęczmienna luzem. . » a 150— 1,75 

„~ jęczmienna prasowana . „  2,25— 2,50 

Siano zwykłe luzem . . « a + 415— 5,25 

” pó a paea . a s» 5.15— 6,25 

KSW: ù é EN w  nadnoteckie luzem . » > 525— 5,75 

piara i Chany ies sky a Wszystkie w  nadnoteckie prasowane + 6,25— 6.75 

chlewy spłonęły doszczętnie. Ogień zagra- Ogólny obrót: 1872 ton, w tym: pszenicy 89 


żał również poważnie młynowi motorowe- 
mu M. Jakubowski i Ska. Po zaciętej walce 
z rozszalałym żywiołem udało się jednak 
strażakom zabezpieczyć młyn przed «$- 
niem. 

Spichrz p. Jerzyka spłonął doszczętnie. 
Według obliczeń p. Jerzyka, poniósł on 18 
tysięcy złotych strat. 

Gaszenie pożaru było z powódu braku 
wody bardzo utrudnione. 


ton, żyta 725 t., jęczmienia 150 t, owsa 30 ton, 
przetworów młynarskich 687 t„ nasion 151 ton, 
pastewne i inne 40 t. 


Tendencja spokojna. 


——— 


TARGOWISKO MIEJSKIE. 
Urzędowe Sprawozdanie Targowe 
Komisji Notowań Cen. 
Poznań, dnia 28 grudnia 1938 r. 


Spędzono: wołów 13, buhajów 40, krów 135, 
jałówek 45, świń 1574, cieląt 463, owiec 110 — 
razem 2398 zwierząt, 


Jarocin GRO RTH Rybacka w Sierakowie EEA ARAE F 
— Życzenia noworoczne W starostwie. parei ej w by. Roisi BYDŁO: 
Doroczny zwyczaj składania życzeń dla Pa- | 07°) za ożona została w Sierakowie Szkoła Wołyr 
na Prezydenta R. P, będzie miał miejsce w Rybacka, na której powstanie Komitet Och- | Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęg.. 00— 00 
NA, 1 stycznia o foar: 13-tej w spies sej- | rony Rybołóstwa przeznaczył 20.000 zł. — mus A gi iana do lat 3, . 7 jx 
miku pow. w gmachu starostwa. Życzenia „TZN MCZORE SIIO: 41 > zę 
będzie przyjmował p. starosta Kubicki. Sees opęcia PATO beda ps u" | Miernie odżywione « « « a + « + 36—40 
— Zlikwidowanie wąśliku, Jak ogłasza | 77" swego tzemiosła na obszernym jezio- Buhaje: 
lekarz PONE; zlikwidowano u bydła w | "ze sierakowskim. Wytuczone pełnomięsiste + s s ., 60— 64 
b pos Pawłowice p. Żerków wąglik. — Tuczone mięsiste . . . .  48— 56 
asa również Pryęsczyca u bydła na fol- | wGmłezmne Nietuczone dobrze odżyw. starsze „ 42— 46 
Roszków p. Jarocin. | a Miernie odżywione « s e s + + 34—40 
— Solenne nieszpory. W sobotę, dnia — Pożyteczny kurs. Kurs dl „ | Krowy: 
31 bm. o godz. 19,30 odbędą „się w kościele niotw Kat Św Mężów odbył złe wali Wytuczone pełnomięsiste « v a a 62— 72 
Chrystusa - Króla solenne. z kosa połą- | par. św. Wawrzyńca. Udział w nim wzięli | [uczone mięsiste s» »  48— 56 
czone z odśpiewaniem ego „Te delegaci 12 oddziałów, przewodniczył obra- | Nietuczone dobrze odżywione .: 40— 44 
Deum..." z okazji perski $oóyi tarego Ro- | dom p. W. Kostencki. Referaty wygłosił se- Miernie odżywione . « » » « s . 20—30 
ku. kretarz generalny, p. mgr. Pawiak z Poz- | Jałowice: 

— Uroczystość odznaczenia zasłużonych. | nania. Wytuczone pełnomięsiste 3 +» » . 66— 74 
Szereg osób z miasta i powiatu zostało w — Zmiana w prokuraturze, Szefem pro- | Tuczone mięsiste ©. , ds o 50— 60 
ostatnich dniach odznaczonych Krzyżami | kuratury S. O. w Gnieźnie mianowan Nietuczone dobrze odżywione «a. AZ 
Zasługi, z s Aga dokona starosta jarociń- | stał p. wiceprokurator Kwiatkowski z Włoc Miernie o ione + a + 1 2 4 + 36— 40 
ski, p. ki, w dniu 1 stycznia o godz. awka, który obejmie swe stanowisko z dn. | Młodzież: 

13,15 piego wręczenia odznaczeń. | 2 stycznia. Dobrze one a awa 1. 26540 
139 wroczyst się w salce Starostwa. Miernie venjin: Cere Es EMEBŁ 
— Gwiazdka w Żerkowie. Fiaotwka Września Cielęta 
żer ska zerwonego lo a_l Nai AZ e ciel ta à 
Młodzieży — arządziła dia najbiedniejszej | — Samochód Wześnia — Pyz err dy ków na EE 
szkolnej pocareóy obchód świazd- | dry. Na trasie Września — Dobrze odżywione . » s» 4 5 s» « 62—70 
ki OR owano 30 dzieci przeważnie odzie- ozal codzienną ehużbę samochód pocztowy, Miernie odżywione . . « : i ; 50— 60 
żą i bielizną. Uroczystość urozmałcoro de- | usprawni. jac przewożenie przesyłek na 7 
klamacjami i śpiewem. tym odcim OWCE: 
Wytuczone pełnomięsiste kwa 3 
młodsze skopy . . . . 64— 70 
5% państwowa pożyczka konwers. większe ode. | [uczone starsze skopy i maciorki , 60— 62 
GIEŁDY S STS P, (a wie, | brze odżywione © 241: — 
aństwowa pożyczka konwers, drobne odc. 
CEDUŁA URZĘDOWA 66,50 P. ŚWINIE (TUCZNIKD: 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU. _ 4'/:% złot. listy zast. serii L, Pozn. Ziem. Kred. po od 120 do 150 kg żywej 
j 62—62,25 -+ większe; 62,50 -+ średnie; 65—| Wafl: | + - + - - + + « . 102—106 
Kurs w pròcentach nomiriału wzgl. w złotych O. drobne. Pelnomięsiete od 100 do 120 kg żywej 
za sztukę, 40/6 listy zastawne wonwert. ostempl. P. Z. K,] _ wagi: s . « « « + 1 « » | 96—100 
MO, Pełaomięstste od 80 do 100 kg. żywej 
Poznań, dnia 28 grudnia 1938 r, Akcje bankowe i przemysłowe. WAU TORAWEŚO : 2— % 
Cegielski H. 46,50 P. Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywe 
Papiery procentowe Herzfeld & Victorius 66,— P. wagi: i y; : węża 82— 88 
3%/e premiowa poż. inwest. I. em. 86,50 Maciory późne. kastraty . © 46-40 E, 


Seras a twej E T RNT 


Lubań - Wronki 25— -Ł 
T ko; 


endencja Przebieg targu normalny. 


Piatek, 3 geudnia 1938 


SPORT" 


Narazie lód - co bedzie później? 


Sztuczny tor lodowy w Poznaniu jest konieczny 


Poznań, 29. 12. 


Mroźńa zima. wytworzyła dla łrż- 
wiarstwa wyjątkowo korzystne warunki. 
Zaroiły się ślizgawki od: przygodnych 
łyżwiarzy, hokeistów, mistrzów jazdy 
szybkiej i figurowej. -Ze wszystkich 
stron kraju płyną meldunki o pierw- 
szych imprezach i walkach na lodzie. 
Rozwój, niestety, względnie lepszy czy 
gorszy sezon zależy u nas wyłącznie od 
aury. O zainłeresowaniu łyżwiarstwem 
u nas decyduje termometr — instytucja 
zupełnie nieżyciowa, Czeka się zawsze 
na to, co Bóg da. 

W Pozńaniu przeprowadzono już 
pierwsze rozgrywki hokejowe. 
mistrz okręgu wyłoniony zostanie w wy 
padku, gdy „warunki atmosferyczne u- 
trzymają się nadal i pozwolą na dalsze 
mistrzostwa. © © 'jeździe figurowej nie 
nie słychać. Bo i jakim sposobem mają 
zawodnicy trenować, skoro czekają na 
ten właśnie spadek .termometra? Gdy 
wreszcie zamarzną: wody i zawodnicy 
wrócą do jako takiej formy, słońce zno- 
wu roztopi lodowiska i zawodów nie ma 
względnie zostają odwołane: ` 

Nie można się dziwić, że sport łyż- 
wiarski jest tak rozwinięty w Anglii i 
Niemczech a u nas śpi. Dlaczego w 
Niemczech? ‘Bò tam właśnie nie patrzą 
na termometr, lecz budują sztuczne lo- 
dowiska, nie tylko w jednej. miejscowo- 
ści, lecz nawet w jakiejś. tam cichej, ma- 
lej mieścinie.. Zawodnicy trenować mo- 
gą przez cały sezon i mogą osiągnąć 
szczytową formę. 

Poznań pod tym względem jest w nai 
gorszej pozycji. . Zimy są lekkie, więc 
sport łyżwiarski u nas zależy tylko od 
niełaskawego' termometru, który na. krót 
ko spadnie jakby dla przypomnienia, że 
gdzieś tam na. strychu leżą rzucone 
przed rokiem łyżwy i że trzeba pojeż- 
dzić trochę póki trzyma mróz — ot tak 
sobie dla przypomnienia. 

Chwilowy spadek temperatury nie 
wyklucza jednak potrzeby wybudowa- 
nia sztucznego lodowiska. Kosztem pry- 
watnym nie można budować, gdyż bę- 
dzie to taka sama historia co z „Palais 
de Glace* w Warszawie, który po kilku- 
dniowym istnieniu z powodu niekalkula 
cji zakończył swój żywot. 

W Poznaniu powinno o tym pomy- 
śleć miasto. To, że nie ma czasami śnie 
gu, że wiatru hie ma na jeziorze dla 
żaglówek, jest zrozumiałym, bo przecież 
nikt z powołanych nie będzie garścią sy- 
pał zamówiony w stratosferze śnieg, ani 
dmuchał na rozpięte żagle. Lodowisko 
sztuczne natomiast można wybudować. 


Lecz na 


Nie tylko zresztą można, ale należy. 

Trzeba zapomnieć o tych odległych 
czasach, kiedy to dzisiaj już łysi pano- 
wie, nie słuchali radia, ani podróżowali 
samolotem, tłukli sie dryńdami po ko- 
cich łbach i nie znali żadnego z nowocze 
snych sportów. 


Poznań powinien posiadać sztuczne 


lodowisko, by nie kroczyć na szarym 
końcu w sportach zimowych za innymi 
miastami. 

Sztuczny tor w Katowicach — to dla, 
całej Polski za mało, W Poznaniu po- 
winńo powstać sztuczne lodowisko, a 
wyniki sportowe będą lepsze i każdy 
przyjmie to z radością. 


Z zawodów konnych w Zakopanem 


Zakopane. — W trzecim dniu zawo- 
dów odbył się konkurs szybkości. — Starto- 
wało 80 koni. Parcours obejmował 16 prze- 
szkód. Pierwsze miejsce zajął por. Skulicz 
„Dunkonie”, 2) ppor. Tomaszewski na 
„Baku“, 3) ppor. Sroczyński na „Bina” i inż. 
Strzeszewski na „Rysiu', 5) rtm. Komorow- 
ski na „Bohunie', 6) ppłk. Rómmel na „Dyn- 
gusie”, 

W drugim konkursie szybkości dla jeźdź 


ców cywilnych i pań zwycięstwo odniosła 
Rómmlowa na „Saharze”, 2) Scharfetter 
(N.) na „Altagu”, 3) inż. Strzelewski na „O- 
garku”, 4) inż, Strzeżewski na „Rysiu”, 5) 
Marcks (N.) na „Nelke”, 6) Rowecka na 
„Polusiu', 

Następnie odbyły się dwie gonitwy włó- 
kiem za jeźdźcem. W pierwszej zwyciężył 
Skarżyński na koniu „Irawat”, a w drugiej 
Skarżyński na „Rewersie”. 


Przed meczem Polska-Francja 


Na propozycję związku francuskiego, 
by mecz Polska — Francja prowadził sędzia 
Belg lub Szwajcar, PZPN prawdopodobnie 
się zgodzi, natomiast ze swej strony zapro- 
ponuje, by zrezyśnować z zapraszania na 
sędziów liniowych przedstawicieli neutral- 
nego państwa, w tym wypadku Luxembur- 
ga i by. mecz w Paryżu, jak również rewanż 


w Polsce, sędziowali na linii Polak i Fran- 
cuz. Wielką sensację w prasie francuskiej 
wywołała wiadomość z Katowic, iż piłkarze 
polscy trenowali przed meczem z Francją 
przy 15 stopniowym mrozie. „Paris Soir” in- 
łormację tę umieściło w czarnych grubych 
ramkach — aby rzucała się w oczy czytel- 


nikom. 


Terminarze rozgrywek P.Z.H.L. 


Polski Związek. Hokeja na Lodzie ustalił 
terminarz rozgrywek o mistrzostwo Ligi Ho 
kejowej: 

Pierwsza runda — 6 stycznia, lub w ra- 
zie braku lodu 8 stycznia. Walczyć będą: 


Druga runda — 15 stycznia, a w razie 
braku lodu — 10 stycznia. Walczyć będą: 
Cracovia — Dąb, Polonia — AZS, Warsza- 
wianka — Czarni, ŁKS — Ognisko, 

Turniej finałowy ligi odbędzie się w dn. 


Dąb — Cracovia, Czarni — Warszawianka, | 21—23 stycznia, a w razie braku lodu od 


AZS — Polonia, Ognisko — ŁKS. 


Program transmisyj 


Polskie Radio zatwierdziło program 
transmisyj z mistrzostw narciarskich F. I; S. 
i z mistrzostw łyżwiarskich E~ opy w jeź- 
dzie parami. 


28 do 30 stycznia. 


z FIS zatwierdzony 


stanie nadana dnia 2 lutego, ostatnia — dn. 
0 lutego 193% < aje - 

Przez 19 dni radiosłuchacze otrzymywać 
będą z Zakopanego bezpośrednie wiadomo- 


Pierwsza transmisja z Zakopanego zo-lści z największych w tym sezonie zawodów 


+ 


— Posiedzenie dyrekcji FIS, W EM 13 
lutego odbędzie się w Zakopanem z okazji 
zawodów FIS posiedzenie Dyrekcji Między- 
narodowej Federacji Narciarskiej. Drugie 
posiedzenie Dyrekcji przewidziane jest na 
15 lutego. 

— Bezpłatne wizy do Polski na FIS. 
Przychylając się do prośby komitetu zawo- 
dów FIS w Zakopanem, ministerstwo spraw 
zagranicznych wydało zarządzenie wszyst- 
kim placówkom polskim zagranicą, na mocy 


£ 


którego w okresie od 15 styeznia do 15 mar 
ca 1939 udzielane będą wszystkim uczestni- 
kom zjazdu na FIS bezpłatne wizy do Pol- 
ski 

— 21 Norwegów będzie do Zakopa- 
nego. Norweski Związe k Narciarski nade- 
słał ostateczne oe swojej drużyny 
na FIS w składzie 21 osób, obsadzając wszy 
stkie konkurencje zawodów. Związek nor- 
weski reprezentowany będzie w Zakopa- 


nem przez 4 przedstawicieli. 
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Puncec będzie zawodowcem 
Jugosłowiański tenisista Puncec ogłosił że 
przechodzi do graczy zawodowych, 


Hokej 
WKS — AZS I b 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). 
Spotkanie rewanżowe o mistrzostwo o- 
kręgu, rozegrane wczoraj wieczorem na lo- 
dowisku AZS, zakończyło się tym razem za 
służonym zwycięstwem wojskowych, którzy 
grali znacznie lepiej niż w poniedziałek. W 
pierwszej tercji, przy wyrównanej i szybkiej 
grze. AZS zdobył prowadzenie w 5 min. 
W drugiej tercji wyrównanie uzyskał Kempf 
z podania Żelazka a wreszcie w ostatniej 
tercji Żymalski strzałem nie do obrony u- 
stalił wynik dnia, W obu tych tercjach wy- 
raźną przewagę miał WKS. 


Kolarstwo 


Sowiety wezmą udział w Tour de France. 
Sowieccy kolarze w Tour de France! 
Taką wiadomość przynosi prasa francuska 
twierdząc, że władze sowieckie zwróciły 
się do związku w Paryżu z prośbą o zezwo- 
lenie na dopuszczenie Rosjan do tej kon- 
karencji, a to w tym celu, aby jechali poza 
konkurencją i mogli się zaznajomić z wa- 
runkami tak specyficznego wyścigi. 


Lekkoatletyka 


Małżeństwo zakończyło sportowe wyczyny. 

Znana pomorska lekkoatletka p. Klara 
Gackowska (Sokół Żeński Grudziądz), któ- 
ra ukoronawała swoje starty zawodnicze 
zdobyciem mistrzostwa Polski w dysku na 
rok 1936, definitywnie wycołała się z czyn- 
nego życia sportowego. Niedawno odbył 
się ślub p. Gackowskiej, a na specjalnym 
wieczorku pożegnał wzorową koleżankę i 
ofiarną zawodniczkę Sokół żeński. P, Gac- 
kowska opuściła Grudziądz. 
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budzi się, w jego duszy. Przebiega wzro- 
kiem po twarzach pierwszego szeregu. 
„Stary rębacz. sokolim wzrokiem zmie- 
rzył swych weteranów” przemknęło mu 
przez głowę; gdy sam ciągnął śpiewnie: 

— Dru-uga — pół —ro-ta! 

„Raz, dwa! — liczy w myślach Ro- 
maszow trzymając takt czubkiem bu- 
tów. 

Uszczęśliwiony, zarzucił głowę w 
tył, wykrzykuje dźwięcznym tenorem: 

— Prosto! 

Odwróciwszy się na jednej nodze 
jak na sprężynie, nie odwracając się do- 
daje o dwa tony niżej. 

— Równaj na pra-wo! 

Piękno chwili upaja go. Na sekundę 
zdaje mu się, że to muzyka otacza go 
falą takiego oślepiającego blasku i że 
dźwięki metalowe padają z góry, ze 
słońca. 

Przebiega go 
dreszcz zachwytu. 


Zgodnie w takt muzyki zakrzyczała 


rozkoszny dreszcz, 


piąta rota, odpowiadając na pochwałę 


Coś adoi, nisk dumnego | generała. 


Wyswobodzona od żywej przegrody 
ludzkich ciał, jakby zadowolone ze swo- 
body, głośniej, weselej popłynęły naprze 
ciw Romaszowa żwawe dźwięki marsza. 
się naraz generał na bułanym koniu, 

Przed oczyma Romaszowa ukazał 
nieruchoma jego świta za nim, a dalej 
różnobarwna grupa . damskich sukien, 
które w olśniewającym blasku połud- 
nia zdawały się bajecznymi płomienny- 
mi kwiatami. Z lewej strony błyszczały 
złociste rozśpiewane trąby orkiestry! 
Podporucznik czuł, że między genera- 
łem a muzyką przeprowadzona jest nie- 
widzialna czarowna nić, którą przekro- 
czyć radośnie jest i straszno. 

Pierwsza półrota już przeszła ową 
linię. 

— Dobrze dzieci! — woła zadowo- 
lony generał, — Aaa! — podchwytują 
żołnierze uradowanymi głosami. Jesz- 
cze głośniej słychać muzykę. „O miły! 
z rozrzewnieniem myśli Romaszoty o 
generale, — Mędrcul'* 


Podporucznik sam, lekko, sprężyś- 
cie zaledwie dotykając ziemi, podchodzi 
do tajemniczej linii. Głowa jego, hardo 
w tył odrzucona, jest zwrócona jedno- 
cześnie z dumnym wyznaniem na lewo. 

Czuje się tak lekkim, tak swobod- 
nym, jakby miał ulecieć. W poczuciu 
własnym, mając się za przedmiot ogól- 
nego podziwu, za przepiękne centrum 
świata, Romaszow myślał o sobie cu- 
downie rozmarzony! 

— Patrzcie, patrzcie, idzie Roma- 
szow. Oczy dam błyszczą ku niemu z 
zachwytem. Raz, dwa, lewą!.. Przed 
półrotą z gracją idzie młody, piękny ofi- 
cer. Lewą! prawą! „Pułkownik Szulgo- 
wiczu wasz Romaszow zachwycający, 
chciałbym go mieć przy sobie jako ad- 
jutanta'' Lewą... 

Jeszcze sekunda, jeszcze jedno mgnie- 
nie i Romaszow przechodzi przez cza- 
rowną nić. Muzyka brzmi szalonym, bo- 
haterskim ognistym tryumfem. „Zaraz 
pochwali — myśli Romaszow i duszę 
jego ogarniają promienie szczęścia. 
Słychać komendanta korpusu, głos Szul- 
gowicza, jeszcze czyjeś głosy... 

Naturalnie generał pochwalił, ale dla- 
czego żołnierze nie odpowiadają? Ktoś 
krzyczy z szeregów... Co się stało? 

Romaszow odwrócił się i pobladł. 
Cała jego półrota zamiast dwóch pro- 
stych linii stała się straszną w kilku 
miejscach przełamaną, w kilku ściśnię- 
tą gromadą. Stało się to dlatego, że pod- 
porucznik upity swym, płomienistymi 


e i—i O )))))J))))OQ))J)QD)J)JOQOQ DD AQQ I 


marzeniami, nie zauważył, jak krok za 
krokiem przesuwał się od środka na 
prawo i jednocześnie napierał na rotę, 
znalazłszy się nakoniec na jej prawym 
boku. Sprowadzał przez to zamęt i nie- 
ład w ogólnym ruchu wojska. Wszystko 
to Romaszow ujrzał i pojął w jedno krót- 
kie mgnienie. Zobaczył również żołnie- 
rza Chlebnikowa, kulejącego o jakie 
dwadzieścia kroków za rotą przed o- 
czami generała. Upadł i teraz pokryty 
kurzem doganiał swą półrotę, nisko 
zgiąwszy się pod ciężarem amunicji, bis- 
śnąc jak na czworakach, trzymając jed- 
ną ręką karabin, a drugą ocierając nos. 

Romaszowowi nagle zdawało się, że 
słoneczny majowy dzień zciemniał, że 
na plecach jego leśło jakieś martwe, 
nieznane brzemię, podobne do góry pia- 
sku, że muzyka gra smutno i głucho. 
Poczuł się małym, słabym, nędznym, 
brzydkim, z ociężałymi ruchami i cięż- 
ko plączącymi się nogami, Ku niemu le- 
ciał pędem pułkowy adjutant. Twarz 
Fiodorowskiego była skrzywiona i czer- 
wona i wykrzywiona ze złości. Dyszał 
z gniewu i szybkiego biegu. Już z dale- 
ka zaczął wściekle krzyczeć, dusząc 
się słowami. 

— Podporuczniku Romaszowie! Puł- 
kownik gani was surowo! Na siedem 
dni... na odwach.. w sztabie dyw... 
Skandal, paskudztwo, cały pułk tak po- 
hańbić!... Smarkacz! 


(CIĄG DALSZY NASTĄPL) 
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Nr: 298 


Kronika 


| 3 0 Piątek 


Kalendarz rzymsko- kalo), 
grudzień 


Czwartek 29 Tomasza 
Piątek 30 Eugeniusza 


Kalendarzyk meteorologiczny 


Czwartek, godz, 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 750 mm, Temperatura. 
powietrza w ub. dobie najwyższa — 2 st. 
Cels, najniższa — 4 st. C. ; 

Star wody w rzece Warcie wynosi -4-38 
cm. Temperatura wody w dniu wczoraj- 
szym 0,1 st. © 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście — Apteka dra Kierzyńskie- 
fo, ul. Pierackiego; Apteka pod Eskulapem, 
pl. Wolności 13; Apteka pod Złotym- Lwem 
Stary Rynek 75; Apteka przy Grobli, Wiel- 
kie Garbary 41; Apteka na Chwaliszewie, 


Chwaliszewo 76, 

Jeżyce — Apteka Mickiewicza, ul. Dą- 
browskiego 10. 

Łazarz — Apteka przy Parku Wilsona, 
ul. Marszałka Focha 47, 

Wilda — Apteka Fortuna, G. Wilda 76. 

Sołacz — Apteka przy ul. Mazowieckiej 
nr, 12. 

Górczyn — Apteka Karpińskiego, ulica 
Marsz. Focha 158, 

Dębiec — Apteka przy ul. Dębieckiej 6. 

Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 
ul, Główna 53. 

Starołęka — Apteka miejscowa, 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto. 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


Urlop p. wojewody 


P, wojewoda Artur Maruszewski wyje- 
chał na dwutygodniowy urlop wypoczyn- 
kowy. Zastępstwo objął? wicewojewoda 
Łepkowski, 
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Czy Nowak zostanie ułaskawiony ? 


Do kancelarii cywilnej Pana Prezyden- 
ta Rzplitej wpłynęła prośba o ułaskawienie 
mordercy śp. ks. Streicha, W. Nowaka z Lu 
bonia, wniesiona przez obrońcę adw. Hof- 
mokl - Ostrowskiego. 

Pan Prezydent bawi obecnie na zimo- 
wym urlopie w Jaworzynie, nie wiadomo 
zatem jak prośba ta zostanie załatwiona. 
Dla Nowaka jest teraz już wszystko jedno, 
czy będzie stracony, czy też będzie do koń- 
ca swego życia przebywać w murach wię- 
ziennych, Wiadomość o wyroku śmierci 
przyjął obojętnie. Nowak oczekuje na de- 
cyzję w więzieniu w Poznaniu. 


Zjazd naukowy oficerów zdrowia 

Piąty zjazd naukowy oficerów zdrowia 
zorganizowany przez wydział lekarski To- 
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w 
Poznaniu w czasie od 4 do 6 stycznia 1939, 


pra 


Z miasta 

— Osobiste, Jak już w części wczoraj- 
szego nakładu donosiliśmy, w kościele św. 
Marcina w Poznaniu w dniu wczorajszym 
pobłogosławiony został związek małżeński 
między naszym współpracownikiem p. red. 
Zygirydem Kowalkowskim z Gdańska i Ja 
miną Andrzejewską. Aktu ślubu dokonał 
ks, prof, dr Bernacki w asyście ks. Toma- 
szewskiego oraz ks, Konopińskiego, Mło- 
dej parze składa wydawnictwo nasze naj- 
serdeczniejsze życzenia wszelkiej pomyśl- 
ności į najszczęśliwszego pożycia. —. 

— Związek Katolickich Radiosłuchaczy 
okręg poznański odbywa stałe dyżury w 
Klubie „Roma” w Poznaniu, przy ul. Pod- 
parno) ANa w wtorki i piątki od godz, 17 
o 17,30, 


Z życia organizacyj 


— „Harmonia”. Zebranie plenarne odbe- 
dzie się w piątek, dnia 30 bm. o godz. 19,30 
w sali Stow. Techników św, Marcin 21, 

— Koło LOPP. nr, 68. przy Starostwie 
Krajowym. Walne zgromadzenie odbędzie 
się w sobotę, dnia 7 stycznia o godz. 19-ej 
w gmachu Starostwa Krajowego w miej- 
scu — sala sejmikowa, 


s 

— Wielką zabawę sylwestrową urządza 
K. P. H. popularnej „Piątki” w sobotę, 31. 
bm. w salach Izby Rzemieślniczej przy ul. 
Fr. Ratajczaka, — Początek o godz. 20-ej. 
2 orkiestry. Niespodzianki, Wodzirej 
angażowany. Zaproszenia można odebrać 
w f-mie KaDeHa ul. Podgórna 10 i f-mie 
A. Rose, PL Wolności 2, 


Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. 
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Dzielnica, 0 Której Władze zapomniały 


Postulaty mieszkańców Nowych Podolan 


Poznań, 29. 12. 
Tuż przy przystanku kolejowym Poznań - 
Golęcin, leży dzielnica Nowe Podolany. Naj 
zdrowsza ta, bo najwyżej położona część m. 
Poznania zdaje się być dzielnicą zapomnia- 
ną przez władze. 

Poza przystankiem Kolei Państw., który 
zbudowany został kosztem i staraniem Spół 
dzielni Osadniczej Prac. Kolejowych w Po- 
znaniu i oddany bezpłatnie zarządowi Kolei, 
brak Nowym Podolanom zasadniczych wa- 
runków dla rozwoju komunikacji kołowej, 
gdyż ani jedna z ulic o bardzo miło brzmią- 
cych nazwach jak: Truskawicka, Cichociń- 
ska, Krynicka, Iwonicka i inne, nie ma na- 
wierzchni twardej, Jeśli mimo takich wa- 


SEP 


` Poznań, 29. 12. 

W dnfu wczorajszym odbyło się w sali 
8. Domu Rzemieślniczego zebranie porozn- 
miewawcze Cechów-m. Poznania, zwołane 
przez Wielkopolski Związek Rzemieślni- 
ków Chrześcijan, a mające na celu utwo- 
rzenie Koła Zarządów Cechów miaSta Poz- 
nania, W zebraniu wzięli udział przedsta- 
wiciele 19-tu Cechów w liczbie około 50 

Zagait zebranie prezes zarządu główne- 
go Wielkopolskiego Związku Reemieśtni- 
ków Chrześcijan p. Sobczak, wygłasza- 
jąc równocześnie dłuższe przemówienie, w 
którym przedstawił stan organizacyjny rze 
miosła na terenie miasta Poznania, który 
w stosunku do innych miast Wielkopolski 
nie jest jeszcze na odpowiednim poziomie. 
Z tych względów koniecznością jest stwo- 
rzenie dla Cechów miasta Poznania wepól- 
nych ram, w których mogłyby się zorgani- 
zować dla korzystniejszego realizowania 
wspólnych zagadnień, 

Po zamknięciu dyskusji, uchwalono w- 
tworzenie Koła Zarządów Cechów m. Poz- 
nania, przyjmując również odpowiedni re- 
gulamin, Do tymcz. zarządu Koła wybra- 
no: jako przewodniczącego — p. Wojcie- 
cha Maciejewskiego, mistrza stolarskiego, 
a dalej pp. Adama Burdajewicza, mistrza 
ślusanskiego, Cezarego: Chwiłkowskiego — 


Pogotowie Ratunkowe im. Marszał- 
ka Piłsudskiego (66-66) zamierza od 1 
stycznia 1939 roku przerwać swą pracę. 
Poprostu nie można w.to wierzyć, że ta 
placówka charytatywna, tak bardzo po- 
żyteczna i potrzebna, nie będzie istnia- 
ła. Wiadomość o tym zdaje się prawie 
nieprawdziwa i niemożliwa. Warunki 
jednak, w jakich Pogotowie Ratunkowe 
znajduje się, są opłakane. Subwencje, 
jakie otrzymuje Zarząd Miejski i imne 
instytucje, są zbyt niskie i niewystarcza 
jąc. Wymagania natomiast stawiane 


i 


ła się w krótkim stosunkowo czasie znacz- 
nie zabudować i zaludnić, to jest to dowo- 
dem niezwykłej inicjatywy twórczej obywa- 
teli tam zamieszkałych. Ażeby ten wysiłek, 
nie tylko podtrzymać, lecz podnieść, ko- 
niecznym jest przede wszystkim połączenie 
Nowych Podolan z centrum miasta Pozna- 
nia, przynajmniej jedną ulicą o twardej na- 
wierzchni, biegnącą wzdłuż całej dzielnicy. 
Należy również przedłużyć linię tramwajo- 
wą nr. 9 do ulicy Druskiennickiej (za cmen- 
tarzem sołackim) lub też zaprowadzić ta- 
nią komunikację autobusową tak, jak do 
Głównej. 

Postulatem mieszkańców Nowych Podo- 
lan pod adresem Dyrekcji Okręgowej Kolei 


runków komunikacyjnych dzielnica ta zdoła | Państwowych jest uruchomienie 3 pocią- 


LOTERIAFANTOWA $ 


MIEJSKIEGO KOMITETU OBYWATEL. 
DO WALKI z BEZROBOCIEM w POZNANIU. 


CENA 50 GROSZY 


Wystawa wygranych St. Rynek 58. 


Rzemiosło poznańskie utworzyło Koło Zarządów 


Cechów m. Poznania 


m, zegarmistrzowskiego, Witolda Pińskie- 
go, inż. elektryka, Koniecznego Feliksa — 
mistrza krawieckiego, Staska Andrzeja — 
mistrza blacharskiego, Humika Piotra — 
mistrza. tryzjerskiego, Konarskiego — mi- 
strza bielizniarskiego, Chmiela Michała — 
mistrza dekarskiego i Kwiatkowskego Ka- 
zimierza — mistrza kominiarskiego, 


I 


Zakaz całowania w kościele 
jeżyckim 

Ks, proboszcz Michałowicz wydał za- 
rządzenie w sprawie ślubów w kościele je- 
życkim w Pożmaniu. Zarządzenie to zabra- 
nia ogólnie już przyjętego zwyczaju składa- 
nia w kościele po ślubie młodym parom ży- 
czeń i związanej z tym wymiany pocałun- 
ków. Służba kościelna otrzymała polecenie 
interweniowania w każdym wypadku, prze 
kroczenia tego zakazu. 


Składać więc życzenia i całować mło- 
dych małżonków można dopiero poza obrę- 
bem kościoła, tj. na ulicy. Zarządzenie to 
zabrania. również zajeżdżania samochodami 
i powózkami przed bramy kościoła na cmen 
tarzu kościelnym. Wszelkie pojazdy muszą 
się zatrzymać na ulicy. 


Czyżby likwidacja Pogotowia Ratunkowego ? 


dze są zbyt wysokie. Niedomagania ma- 
jątkowe są tak wielkie, że nie ma za co 
opłacać lekarzy, pielęgniarzy i szoferów. 
Nie ma funduszów na zakupienie środ- 
ków leczniczych, opatrunków, benzyny 
do samochodów. 

ś Sytuacja i warunki są słabe i zrozu- 
miałym jest, że trudno będzie utrzymać 
tę ważną i konieczną placówkę. 

i Mamy jednak nadzieję, że sytuacja 
się wyjaśni i Pogotowie Ratunkowe bę- 


iza r przez społeczeństwo i wła- 


gów - motorówek odjeżdżających z Pozna- 
nia o godz. 11 i 23,35 min, oraz przyjeżdża- 
jącej do Poznania o godz, 5,30 rano: Ta o- 
statnia motorówka jest konieczną dla dość 
znacznej ilości pracowników fizycznych i u- 
mysłowych, którzy do pracy w różnych za- 
kładach, rozpoczynającej się o godz. 6, iść 
muszą pieszo lub jechać rowerami do cern- 
trum miasta, w najgorszych warunkach dro- 
gowych i atmosferycznych. 


Dyrekcja Kolei przy rozpatrywaniu tego 
projektu nie powinna kierować się jedynie 
kryterium dochodowości i opłacalności, 
lecz wziąć także pod uwagę względy ogól- 
niejsze natury społecznej, jak: możliwość 
zwiększenia zatrudnienia bezrobotnych, 
przy nowowznoszonych budowlach, zakła- 
daniu ogrodów i innych pracach, których 
nasilenie w Nowych Podolanach wzrośnie 
bardzo szybko, przy zaistnieniu lepszych 
warunkąch komunikacyjnych. 


Zresztą i sama dochodowość kolei z prze 
wozu osób wzrastać będzie z dnia na dzień 
od chwili uruchomienia wspomnianych wy- 
żej pociągów motorowych, Wielu właści- 
cieli parcel w Nowych Podolanach' nie bu- 
duje bowiem chwilowo jedynie dlatego, że 
dzielnica ta nie posiada dogodnej komuni- 
kacji z centrum miasta. Z chwilą udogod- 
nienia komunikacji kolejowej - osobowej 
wzmoże się więc bardzo znacznie tempo roz 
budowy nie tylko samych Nowych Podolan, 
lecz także osiedli na przyległych terenach 
wokół stacji Strzeszyn, gdzie utworzono o- 
statnio około 300 parcel w pow. od 1250 m2, 


Od Dyrekcji Poczt i Telegrafów miesz- 
kańcy - Nowych Podolan oczekują zainsta- 
lowania automatu telegraficznego, w miej- 
scu dla wszystkich dostępnym, np. w po- 
czekalni przystanka kolejowego. 


. Konieczne jest także otoczenie dzielnicy 
stałą opieką policyjną, z uwagi na rozległy 
teren (ca 800.000 m?) znaczną liczbę miesz- 
kańców i brak oświetlenia ulicy łączącej 
Nowe Podolany z centrum miasta, 


Dyrekcja Ogrodów Miejskich winna oto- 
czyć należytą opieką piękne drzewa lipo- 
we (ca 220 szt.) i kasztany (120 sztuk), któ- 
rymi obsadziła Spółdzielnia Kolejowa wła- 
snym kosztem niektóre ulice. Należałoby 
też obsadzić dalsze ulice odpowiednimi drze 
wami oraz uzupełnić brakujące drzewa tam, 
gdzie zniszczyły je wypasające się po uli- 
cach kozy i krowy. Opieka taka -została 
już zapoczątkowaną pracami. dorywczymi 
(okopanie dwukrotne lip i kasztanowców w 
1935 r.), lecz na tym się niestety. urwała. 


Dzieci obywateli Nowych Podolan cho- 
dzić muszą do szkoły Winiarskiej, odległej 
od krańca dzielnicy o 4,5 km. Pilną sprawą 
jest więc także pobudowanie w Nowych Po 
dolanach szkoły powszechnej, chociażby 
z najniższymi klasami. SEA 


Komunikaty teatralne 


— Teatr Wielki. Dziś dramat muzycz- 
ny D'Alberta „Niziny”, W głównych ro- 
lach usłyszymy pp.: Wandę Wermińską, 
A. Karpackiego i-A. Raczkowskiego, Kie- 
rownictwo muzyczne dyr. dr Zygmunt La- 
toszewski. . W piątek po -cenach  popular- 
nych operetka „Szczęśliwej podróży”, W 
dzień sylwestrowy wystawiońą zostanie ' 0- 
pera komiczna „Damy i huzary”. W nie- 
dzielę, 1 stycznia o godz, 15-ej po cenach 
popularnych „Grześ i Jędruś” oraz balet 
„Wieszczka lalek”, Wieczorem opera „Ni- 
ziny”, 

— Teatr Polski, Dziś, w czwartek ,.Ta- 
kla” J. Kossowskiego, Piątkowy wieczor 
wypełni komedia, Devala „Subretka”, Na 
sobotę, dnia 31 bm, teatr przygotował ko- 
medię muzyczną P, Weissa p. t. „Egzamin 
z miłości”. Udział biorą pp:: Baronówna, 
Chodakowska, Dytrych, Dzwonkowski, Ja- 
glarz, Kierczyński, Neubelt, Rewkowski i 
Zimtel. W niedzielę, dnia 1 stycznia o go- 
dzinie 16-ej po. cenach zniżonych ostatni 
raz „W perfumerii”, wieczorem zaś „Egza- 
min z miłości”, 

— Teatr Marionetek „Błękitny Pajac” -w 
Pasażu Łuczaka, Codziennie o godz. 15-ej 
grywa Teatr tradycyjne „Jasełka Staropol 
skie” w specjalnym opracowaniu na ścenę 
marionetkową. O godz, 17 grana jest € 
dziennie urocza bajeczka zimowa o przy- 
godach Kubusia Wszędobylskiego i Grze- 
sia Fujary, o Krainie Króla Mroza orz 
złym skąpcu Dukacie. Dzieci i dorośli v.- 
miętają że najlepiej spędzić pierwszy dzień 
Nowego Roku na p jieniu w Teatrze 


Wstęp 20 gr od dziecka. 


FIRMY GODNE 
POPARCIA, 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MESKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra. 


EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła. 
dy Centrala Fr. Ratajczaka 2 Filie 
OSTRÓW Wikp. 


MODNE 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 


poleca najtaniej 
znana firma 


APietrayhowshi 


Poznań -Wielka 8. 


KOŁDRY 


puchowe, na wełnfe | wacle oraz bielizne 
cielową „polecam w ólbrzymim wy- 
Specjalmość: Wyprawy ślubne. 
Ceny fabryczne. Zwiedzenie magazynu 
ae rzymusu kupna — poleca: Poznań- 
abryka Kołder, właśc. Wieczorek — 
„alk jedynie Piekary 1, Telefon 50-97. 
Rok założenia 1921. 


Centralna Drogeria. J. Czepczyński 
Pomueń, Stary Rynek £. 
Telefon zbiorowy 45-45. 
Poleca paltalk Farby = =Po 
1 wszelkie malarskie 
Mydła 1 SA do prania — Mydła te 
ałetowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju 
DRdział: Drogerja „Uniyersum” ul. Fr. Ra- 
tajczaka $8. 


IFelefon 2740, 

Fabrykacja środków Uo swałczania szko 
dmików w polach, lasach i ogrodach 
Artykuły bartnicze. 


Polecam korzystnie 
KAPELUSZE 
KOSZULE 
KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 


CEGŁOWSKI 
Poznań, Pocztowa 5 
Żyrandole  Radioàparaty 
IDASZAK i WALCZAK 


św. Marcin 18 
przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59 


& 


Zapowiedzi ślubne 


Lekarz Edmund Stachowiak z Turzy i Ina 
Chmarzyńska z Torunia; kontrakt. referendarz 
Starostwa Pow. Henryk Bogacz z Sandomierza 
| higienistka Felicja Kukułczanka;- prokurent 
kandlowy Jan Budych z Gdyni i prokurentka 
Władysława Skrzypczakówna; - elektrotechnik 
Edward Sieradzki z Kartuz i kasjerka Helena 
Nowakówna; ślusarz Józef Płókarz i krawcowa 
Joanna Jagielska; elektrotechnik Edward No- 
waczyk i biuralistka Jadwiga Piotrówna; rob. 
Ignacy Buszewski z Dymaszewic pow. Poznań 
i Kazimiera Jankowska z Mosiny, 


Piątek, dnia 30 


Odznaczenia Krzyżami Zasługi 


W mr, 296 „Monitora Polskiego” ukaza- 
ło się zarządzenie o nadania Złotego Krzy- 


Złoty Krzyż Zasługi: 

Za zasługi na polu pracy społecznej dr Ka- 
zimierzowi Brossowi, lekarzowi w Poma- 
nim; 

Za zasługi na polu pracy społecznej | 
zawodowej dr Bolesławowi Kowalskiemu, 
profesorowi Uniwersytetu Poznańskiego, 

Złoty Krzyż Zasługi po raz drugi za za- 
sługi na polu pracy Społecznej i zawodo- 
wej otrzymali: mgr Zdzisław Marchwicki, 
przewodniczący OZN Obwodu ma m. Poz- 
nań, i Stefan Prawowski w Poenaniu. 

x s a 

Pam Prezes Rady Ministrów nadał: 

Srebrny Krzyż Zasługi po raz pierw- 
szy — za zasługi na polu pracy społecz- 
nej: Antoniemu Amdrzejewskiemu w Lu- 
biniau pow. kościańskiego, Antontemu Bajer 
leinowi w Poznaniu, Leonowi Barczyń- 
skiemu w Lesmie, Ignacemu Basińskiemu 
w Poznaniu, Edwardowi Bęczkowskiemu w 
Lesznie, Leonowi Bąkowskiemu w Ostrze- 
szowie, Bronisławmowi Biernatowi w Gmie- 


KINOTEATR „G W IA Z DA* KINOTEATR 


ALEJE MARCINKOWSKIEGO 28 — TELEFON NR 34-43 


Od jutra piątku 30 bm. 
Najwspanialszy film włoski pełen poezji I piękna o prześlicznej treści 


MOJA MALEŃKA 


Rkeja filmu toczy się w najpiękniejszych miejscowo ściach słonecznej Itai. 
rolach głównych : 
znakomity tenor włoski TITO SCHIPA | urocza PAOLA BORBONI 
Fitm ze względu na piękny temat, porywającą akcję | czarujący śpiew upojnej piosenki 
zachwyci | wzruszy wszystkich widzów ! 
Dziś w czwartek poraz ostatn! nejweselszy fiim polski „Książątko” 


WRÓĆ 


p. t. „Wróć moja maleńka 


źnie, Kazimiermowi Budaszowi w Poznaniu, 
Ludwikowi Burdzińskienu w Gnieżnie, Wa 
cławow Chliebowskiemu w Pornaniu, Jano- 
wi Kazimierzowi Chmielewskiemu w Poz- 
naniu, Józefowi Chudemu w Poznaniu, Zy- 
gmumtowi Cichorskiema w Kiszkowie pow. 
gnieźnieńskiego, Hdziemu Otchemu w Poz- 
nantu, Stanisławowi Cieplińskiemu w Kwi 
czu pow. międzychodzkiego; Franciszkowi 
Cieślakowi w Pozmamiu, Józefowi Cyprye- 
kiemu w Poznaniu, Wincentemu - C€zekszłe- 
w Poznanim, Kazimierzowi Dąbkiewiczowi 


wr 
Giemfe w Kozminie, Frenciszkowi "Hołodyń 
skiemu w Posmaniu, Michałowi Jerchelowi 
w Podzamczu pow. kępińskiego, Fioriano- 
wi Kemińskiemu w Poznantu, Tadeuszowi 
Karzyckiemu w Poznaniu, Mieczysławowi 
Wacławowi Klapczyńskiemu w Poznantn; 
Ałoiwema Kłuczowi w Poznaniu, Igna- 
cemu Karolowi  Knastowi w Witkowie, 
Wiktorowi" Kociałkowskiemu w Poznanim, 
Stefanowi Koczorowskiemu w Poznantu, 
Wojciechowi Konysowi w Poznaniu, Józe- 
fowi Kuropce w Jarocinie, Bolesławowi Lin 
kemu w Poznaniu, Ignmcemu Łysiakowi w 
Poznaniu, Franciszkowi Maczkowskiemu w 
Poznaniu, Stanisławowi Malinkiewiczowi 
w Poznaniu, Stanisławowi Maludemu w Po 
biedziskach, Wojciechowi Marszałkiewiczo- 
wi w Kotlinie pow, jarocińskiego, Tomaszo 
wi Musielakowi w Poznaniu, Wacławowi 
Myślińsktemu w Jarocinie, Antoniemu Ny- 


|w Poznaniu, Janowi Buczkowskiemu w Ki- 


grudnia 1938 s, 


kielowi w Wieleniu n. Notecią, Wimcente- 
mu Owocowi w Zbąszyniu, Zygmuntowi 
Perkowskiemu w Ławicy, Józefowi Rosiko 
wi w Poznanin, Adamowi Skontecznemu w 
Poznaniu, Franciszkowi Skorupskiemu w 
Poznantu, Stefanowi Sławińskiemu w Gnie 
źmie, Stanisławowi Stachowiakowi w Sre- 
mie, Ignacemu Stróżyńskiemu w Poznaniu, 
Antoniemu Surdykowi w Poznaniu, Hen- 
rykowi Susidkiemu w Poznaniu, Stanisła- 
wowi Swomtrowskiemu w Poznantu, Piotro- 
wi Szramie w Koninie woj. pom., Romano- 
wi Tylczyńskiemu w Poznaniu, Czesławowi 
Wiśniewskiemu w Chodzieży, Janowi Woż- 
nemu w Krzysku pow. leszczyńskiego. 

"Srebrny Krzyż Zasługi po raz drugi — 
za zasługi na polu pracy społecznej: Kazi- 
mierzowi Bogackiemu w Poznaniu, Stant- 
sławowi Cofcie w Poznaniu, Janowi Doma- 
galskiemu w Krotoszynie, Ignacemu Talar- 
czykowi w Borku, 

(Monitor Połski nr. 295). 
. = 

Brązowy Krzyż Zasługi po raz pierwszy 
za zasługi na polu pracy społecznej: An- 
drzejowi Adamczakowi w Poemaniu, Kazi- 
mierzowi Adamskiemu w Jarocinie, Jano- 


wi Andrzejewskiemu w Poznantu, Józefowi 
Andrzejewskiemu w Śremie, Janowi Bana- 
siakowi w Mechmicach pow, kępińskiego, 
Piotrowi Aniole w Pomantu, Wacła- 
wowi Aniole w Poznaniu, Antoniemu 
Bartkowiakowi w Osiecznie pow. leszozyń- 
skiego, Marcinowi Bednarczykowi w Skal- 
mierzycach Nowych pow, ostrowskiego, Wa 
cłowowi Białkowskiemu w Poznaniu, Wa- 
lentemu Biernaczykowi w Ostrowie Wkp., 
"Teodorowi Bintasiowi w Sierakowie, Sta- 
nisławowi Brajerowi w Ostrowie Wkp. Fr. 
Bryzie w Lesznie, Julianowi Brzezińskiemu 


szkowie pow. gnieźnieńskiego, Stamisławo- 
wi Chmielowskiemu w Ostrowie Wkp. — 
Franciszkowi Chojeckiemu w Gnieźnie, To 
maszowi Chojnackiemu w Olszewie powta- 
tu. jarocińskiemu, Marcinowi Chwirotowi w 
Poznaniu, Józefowi Cichemu w Rydzynie 
pow. leszczyńskiego, Walentemu Cieślako- 
wi w Ompalenicy, Wojciechowi Czaińskiemu 
w Mieścisku pow. wągrowieckiego; Piotro- 
wi Daetychowi w Zbąszyniu, Stanisławowi 
Dekiertowi w Brennie pow. leszczyńskiego, 
Józefowi Dembskiemu w Ciefczy pow. jaro- 
ołńskiego, Józefowi Depczyńskiemu w 


Strzelnie, Michałowi Dołacie w Porażynie |! 


pow, nowotomyskiego; Janowi Domagale w 
Ostrowie Wkp., Idziemu Dombkowi w Ja- 
rocinie, Jakubowi Dominiakowi w Poma- 
nia, Jakubowj Durce w Poznaniu, Augusty 
nowi Falkowskiemu w Jarocinie, Stanisła- 
wowi Finzowi w Poznaniu, Stanisławowi 


Stanisławowi Handschnhowi w Pomandu, 
Stanisławowi Herktowi w Poznaniu, Jeno- 
wi Hertigowi w Poznaniu, Stefanowi Jem- 
kowiakowi w Poznantu, Józefowi Jędrzej- 


kowi w Poznaniu, Sylwestrowi Kłucie w 
Posnaniu, Kazimierzowi Królikowi w Pos- 
namu, Franciszkowi Leczykowi w Pozne 
niu, Józefowi Łajdykowi wn Ostrowiu Witp, 
Franciszkowi Maroszkowi w Ostrowiu 


Gwiazdka u Czwartaków Wielkop. 
' Tradycyjnym zwyczajem urządziło Koło 
Czwartaków - Powstańców Wielkopolskich 
w dn. 23 bm. w Kasynie Podofic. dla swych 
niezamożnych członków oraz wdów i sie- 
rot po zmarłych członków gwiazdkę. 
Uroczystość zagaił i powitał obecnych 
przedstawicieli pułku Czwartaków z p. płk. 
Tomiakiem na czele prezes koła powst. 
Tylczyński, który w serdecznych słowach 
zachęcił bezrobotnych do znoszenia cięż- 
kiej a niezasłużonej doli. Równocześnie po 
dziękował wszystkim ofiarodawcom za pa- 
mięć o Czwartakach. Serdecznie również 
przemawiał ks, Małolepszy z parafii św. 
Michała i na zakończenie p. pułk. Tomiak, 
który przyrzekł pamiętać o biednych zasłu- 
żonych b. Czwartakach, oraz podziękował 
Zarządowi Koła za akcję charytatywną i 
podtrzymywanie ducha wśród bezrobot- 
nych 


Uroczystość uświetniły kolendy odśpie- 
wane przez obecnych przy wtórze smycz- 
kowej orkiestry pułkowej, 


Kurs uproszczonej księgowości 

dla rzemieślników 

Celem umożliwienia rzemieślnikom za- 
poznania się z prowadzeniem uproszczonej 
księgowości, Zarząd Główny Wielkopolskie 
go Zwiazku Rzemieślników Chrześcijan, 
organizuje w Poznaniu specjalny dwumie- 
sięczny kurs wproszczonej księgowości z w- 
względniemiem przepisów podatkowych 
wraz z nauką o weksłu, 

Wykłady prowadmić będzie dypi. rew 
zor ksiąg, b. dyr. Szkoły Handlowej p. W. 
Kołodziej, 

W kursie mogą wziąć wdztał rzemieśl- 
nicy wszelkich zawodów oraz członkowie 
ich rodzin. Opłata za udział wraz z odpo- 
wiednim podręcznikiem wynosi 12— zł, Z 
ukończenia kursu otrzymają uczestnicy od 


Wielkopolskiego Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Poznaniu, Wały Zygmunta 
Augusta 15, I. ptr. pok. 7, tel. 51-79 w godm 
od 10—14 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa dna 
31 grudnia 1938 r. 


Odcinek kulturalny 


Doznańska (auseatka 


Poznań, 29. 12. 
Tegoroczna nagroda Związku zawo- 
dowego Literatów Polskich w Poznaniu 
przypadła w udziale Jadwidze Popow- 
skiej, autorce tomu wierszy p. t. „Przed 
(Jan Jachowski — Księgarnia 


sztuka prawdziwa i niewątpliwa, daleka 
od wody i rozgłosm dnia, ale zato mądra 
i rzetelna, o oddechu głębokim i długim. 
Samo wydanie jej poezji, rok temu, nie 
związało się z żadnym rozgłosem szer- 
szym, z żadną literacką sensacją dnia. 
Kilka pięknych omówień, szereg dzien- 
nikarskich wzmianek, — oto cały plon 
zewnętrznej strony poznańskiej poetki. 
A jednak dokonał się wtedy w poezji pol 
skiej fakt znamienity, zapisała: się w 
kartach historji literatury polskiej no- 


wa poetka, talent prawdziwy, której po- 
emat „Przed nocą” pozostanie w litera- 
turze na zawsze, 

Jest to przede wszystkim poezja wiel- 
kiego skupienia duchowego, poszja doj- 
rzała i wewnętrznie i pod względem eks 
presji formalnej. Te wiersze to nie im- 
prowizacje pod wpływem chwilowego 
nastroju, ani też nie są to zadne 
igraszki słowne, rodzące krótkotrwałą 
radość formy, Wiersze Popowskiej są 


.|aktami stawania się duchowego, jej poe 


zja organicznie związana jest z proce- 
sem narastania duchowej mądrości. 
Czyn twórczy bogaci w ten sposób zara- 
zem autorkę, gdy utrwala. w formie pe- 
wne dokonania wewnętrzne, czytelnika, 
pozwalając mu obcować z życiem ducho 
wym świadomym siebie a pełnym wyjąt 
kowego napięcia dramatycznego, sztukę 
wreszcie, stwarzając rzeczy formalnie 
przemyślane, niejednokrotnie bliskie ar- 
cydziełu. 


W tej całej praktyce twórczej, . prze- 
nikniętej niezwykle mądrą i oszczędną 


hygieną artystyczną, wyraża się profil 
poetycki Jadwigi Popowskiej bardzo wy 
raziście i zdecydowanie. Nie jest to ani 
trochę „poezja kobieca” z jej gadatliwo- 
ścią, koniecznością płytkiego gestu, ko- 
kieterią, zwierciadłem. Jest to sztuka 
natomiast. głęboko ludzka. która jest 
jakby ostatnią ncieczką i ostatnim ratun 
kiem- Ludzka, amcyludzka bezbronność 
głęboko przez los zranionego człowieka 
polaryzuje się w tej sztuce poradnością 
artystycznej formy. I w tym przejściu 
od życia do sztuki nie zatraca się to, co 
jest najcenniejsze: bezpośredniość, pro- 
stota, naturalność, 

Poezja Popowskiej, aczkolwiek jest 
bardzo osobistą liryką, nie pozuje poetki 
przed światem, nie jest początkującym 
szkicem danym czytelnikowi do ręki, 
gdy patrzeć będzie na autora. Jest, prze 
ciwnie, całkowicie od odbiorcy izolowa- 
na, pisana w samotności nie tylko fizy- 
cznej ale i duchowej. 

I z tą postawą wewnętrzną doskona- 
le połączona jest umiejętność efektu ze- 
wnętrznego, śmiałości pointy, pewność 
obrazowania, niezawodność metaforyki. 
Jest w tej formie jakiś szlachetny smak 
artystyczny, jakiś umiar, które z wier- 
szy Popówskiej tworzy całość indywi- 
dualną i skończenie piękną, 


śliwej miłości. Trzeba istotnej kultury 
duchowej, żeby temat ten potraktować 
tak właśnie subtelnie, jak czyni to Po- 
powska. Cały sekret polega tu na har- 
monii pomiędzy miłością a tym, co mo- 
żnaby nazwać dążnością WÓTCZA 
poetki. Harmonia ta oparta jest w 
dwóch kontrastujących ze sobą czynni- 
kach: na żywości uczucia, które domaga 
się swych praw i nie chce pogodzić się 
ze smutną rzeczywistością i na mądrości 
dystansu, który z porażek uczucia umie 
wyczytać jego głębsze znaczenie. Z tym 
właśnie głębszym znaczeniem bogaci się 
wewnętrznie poetka, 

Gdybyśmy szukać miefi w polskiej M- 
teraturze odpowiednika do poezji Po- 
powskiej, moglibyśmy zacytować poezje 
Jana Zahradnika, Kazimiery Zawistow 
skiej, być może, że i Jerzego Lieberta, 
To jest ten sam poziom artyzmu £ podo- 
bny tom duchowy. Cieszyć się należy, 
że nagroda. Związku potrafiła przypom- 
nieć poetkę, której dzieło długo żyć bę- 
Idzie w polskiej sztuce, K. Tę, 
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Tu radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. 


6,00 Kolęda. 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 
— płyty. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Muzyka 
— płyty. 8,00 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15,00 Zagadka historyczna dla mło- 
dzieży. 15,20 Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik południowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Rozmowa z cho 
rymi. 16,35 Pieśni Michała Kucharskiego w wy- 
konaniu Ady Witowskiej - Kamińskiej. 16,55 
Zima — pogadanka, 17,10 Ryszard Strauss; 
Kwartet fortepianowy c-moll op. 15. 17,45 O 
krakowskich kalendarzach — dialog. 18,00 Au- 
dycja dla wsi. 18,30 „Kolobie kolebeczko, Jezu- 
sowa kołyseczka” legenda. 19,10 Przegląd pio- 
senek z roku 1938 — lekka audycja muzyczna. 
20,35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny, Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości 
sportowe, Nasz program ńa jutro. 21,00 „Cy- 
klon” — powieść mówiona. 21,15 Koncert sym- 
foniczny. 22,45 Muzyka — płyty. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, Komunikat meteorologiczny. 23,05 
Wiadomości z Polski w języku francuskim. 

Poznań. 8,00 Program na dzisiaj, 8,05 Nasz 
koncert poranny — płyty. 8,55 Pogawędka dla 
kobiet. 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 Płyty. 
14,55 Wiadomości bieżące. 17,45 Rozmaitości. 
18,00 Skrzynka rolnicza. 18,15 Płyty. 18,25 Wia- 
domości sportowe lokalne. 22,55 Wiązanka me- 
lodii — płyty. 23,05 Zakończenie programu. 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


17,00 Mediolan. Recital fortepianowy. 19,00 
Paris PTT. Recital fortepianowy. 21,10 Praga. 
Koncert czeskiej orkiestry Filharm. 21,30 Ham- 
burg. Symfonia VIII Beethovena. 21,30 Paris 
PTT. Koncert muzyki symfonicznej. 22,30 Stras- 
burg: „Opowieść Hoffmanna", 24,00 Paris. Kon- 
cert nocny, 


RADIOWE KONCERTY W STYCZNIU. 


„Tańczmy, przecież to karnawał" — oto ty- 
tuł jednej z rozrywkowych audycyj stycznio- 
wych, a zarazem hasło miesiąca karnawałowego 
w radio. Muzyka taneczna rozbrzmiewać bę- 
dzie w styczniu przez mikrofon bardzo często, 
nieraz do późnej nocy; będą to tańce rozmaite 
— polskie i zagraniczne, a jeden z wieczorów 
poświęcony zostaje wyłącznie Janowi Straus- 
sowi. Poza tym wiele koncertów rozrywkowych 
urozmaici najbliższe tygodnie. A więc operetka 
Jonesa „Gejsza”, operetka Goetzego „Sensacja 
w Trocadero" i wreszcie „Podwieczorki przy 
mikrofonie” z Warszawy i ze Lwowa, transmisje 
z Polskiej Y. M. C. A. — „Przy sobocie po ro- 
bocie', dostępne również dla publiczności, oraz 
znane słuchaczom „Godziny niespodzianek”, 

Z poszczególnych audycyj wymienić należy 
„Pociąg w nieznane", „Melodie z filmów i 
rewii', nastrojowy „Wieczór piosenek Beran- 
gera", oraz sensację rozrywkową, jaką będzie 
koncert muzyki jazzowej z Brukseli, 


TRANSMISJA KONCERTU Z FILHARMONII. 


Piątkowy koncert filharmoniczny (dnia 30. 
12.) Polskie Radio transmituje na wszystkie 
rozgłośnie od godz. 21,18, Koncert odbędzie 
się pod batutą Mieczysława Mierzejewskiego z 
udziałem pianistki Róży  Etkin-Moszkowskiej. 
Program zapowiada się interesująco i efektow- 
nie: solistka wykona z towarzyszeniem orkie- 
stry piękny Koncert Fortepianowy d-moll Rach 
maninowa; w części orkiestrowej koncertu za- 
interesuje słuchaczy nowy utwór Piotra Per- 
kowskiego „Dzwony toruńskie” i Respighiego 
niezmiernie barwne „Pini di Roma”. 

W części pierwszej koncertu, transmitowa- 
nej przez Warszawę II, wykonana zostanie 
„Symfonia Patetyczna” Czajkowskiego. 


" Piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. 


Opłatek Peowiaków 


w 20-tą rocznicę powstania wielkopolskiego 


W dniu 27 grudnia rb. jako w 20-tą 


Uroczystość dzielenia się opłatkiem, 


rocznicę wybuchu powstania wielkopol-|zagaił prezes Zarządu Okręgu Związku 


skiego, Związek Peowiaków w Poznaniu 
zorganizował w Białej Sali Bazaru uro- 
czysty opłatek celem uczczenia tej rooz- 
nicy. W  opłatku — poza członkami 


Peowiaków ob. Kaz. Okoniewski, poczym 
kolejno zabierali głos ob. ob. Wicewo- 


jewoda Łepkowski, dr Konrad Kolszew- 
ski, inż. Mieczysław Andrzejewski i po- 


Związku Peowiaków, których część przy |seł Stanisław Jóźwiak. 


była wraz z rodzinami — wzięli udział 
również przedstawiciele władz, Związ- 
ku ionistów i innych bratnich orga- 


T 


W miłym nastroju, wspominając wy- 
ao z przed lat 20-tu, spędzono długie 


Z ekrunu 


„PIERWSZA MIŁOŚĆ PENSJONARKI” 


Film niemiecki pod powyższym tytułem 
wyświetla kino „Nowe”. Królewska brata- 
nica, wychowywana w ścisłej izolacji od 
reszty świata, wysłana zostaje nie zlecenie 
lekarza do postępowej pensji, gdzie współ- 
życie z rówieśniczkami, słońce, świeże po- 
wietrze i sport uratować ją mają przed me 
lancholią, Na pensji księżniczka zakochu- 
je się w przystojnym lekarzu - nauczycielu. 
Historia tej romantycznej miłości nie koń- 
czy się jednak happy-endem, jakby się na- 
leżało spodziewać po wesołej na ogół akcji 
filmu, Księżniczka i nauczyciel rezygnu- 
ją, ona dla dobra państwa, on — by oddać 
się w zupełności swej umiłowanej pracy. 
Rolę główną gra Angela Sallocker, której 
partnerami są Attila Hórbiger i Hilda 


Krahl. W nadprogramie wyświetlany jest 
tygodnik PAT'a oraz wesoły film rysunko- 
wy Disney'a. 


Kronika policyjna 


— Skradziono fatro z mieszkania, Dnia 
28 bm, Torchała Anna, zam. przy ul. Zagó- 
nze blok 2 zgłosiła, że w dniu 21 bm. skra- 
dziono jej z mieszkania 1 futro na wilczu- 
rach, 1 mufkę i kołnierz z lisa, ogólnej 
wartości 115 zł. : 

— Przy ul. Granicznej 13 — złodzieje nie 
boją się trzynastki, Kędziora Stanisława, 
zam, przy ul. Granicznej 13, zgłosiła, że w 
nocy na 27 bm, z zamkniętego strychu za 
pomocą rozbicia kłódki skradziono różną 
LR ge męską i damską, ogólnej wartości 


TELEGRAMY 


Wzrasta liczba ofiar 
katastrofy kolejowej w Besarabii 


Ponad sto osób straciło życie w kolejowej katastrofie w Rumunii. Bardzo wielu ran- 

nych walczy jeszcze ze śmiercią. Przyczyną nieszczęśliwej katastrofy było zasypanie 

śniegiem sygnałów kolejowych. Na zdjęciu widzimy powalony przez zawieję śnieżną 
słup tele graficzny. 


Bukareszt, 29. 12. (ATE) 

Z pośród rannych w wielkiej katastro- 

fie kolejowej, która miała miejsce w dzień 

wigilijny na Besarabii zmarło wczoraj zno- 

wuż 10 osóbstak, że łączna ilość osób zmar- 

łych podniosła się do 103. Jeszcze kilku- 
nastu rannych walczy ze śmiercią. 


Komunikacja w Rumunii jest w dalszym 
ciągu sparaliżowana, wskutek niezwykle 
wielkich opadów śnieżnych. Zaspy na dro- 
gach uniemożliwiają prawie całkowicie 
ruch kołowy. 

Liczba pociągów osobowych zreduko- 
wana jest bardzo znacznie. Wobec zerwa- 


Str. 11 


nia linii telegraficznych między stacjami i 
wobec faktu, że 90 proc. linii kolejowych 
jest w Rumunii jednotorowych, ruch pocią- 
gów odbywa się z wielkimi trudnościami 
i ze znacznymi opóźnieniami. 

Między większością dużych miast a Bu- 
karesztem komunikacja telefoniczna i tele- 
graficzna jest przerwana. 

Slub 
księżniczki Sabaudzkiej 
Rzym, 29. 12. (PAT) 

Agencja Stefani donosi, że ślub księż- 
niczki Marii Sabaudzkiej z księciem Ludwi- 
kiem Burbon-Parma odbędzie się 15 stycz- 
nia 1939 r. w kaplicy św. Pawła na Kwiry- 
nale, w której odbył się ślub ks. Humberta. 


Tajemniczy mord 
Londyn, 29. 12. (ATE). 

Scotland Yard odkryła w wilię Bożego 
Narodzenia straszliwy i tajemniczy mord 
popełniony na 64-letnim jubilerze E. P. Cay 
w Londynie. 

Cay'a znaleziono zmasakrowanego brzy- 
twą, przy czym z położenia zwłok oraz in- 
nych szczegółów można było stwierdzić, że 
ofiara bestialskiego mordu musiała się roz- 
paczliwie bronić przed swym zabójcą. 

Cała sprawa jest tym bardziej tajemni- 
cza, że ze sklepu, w którym Cay został za- 
mordowany nie zginął ani jeden z licznych, 
znajdujących się tam klejnotów. 


Plaga wilków w Rumunii 
Bukareszt, 29. 12, (PAT) 

Silne mrozy, panujące w ostatnich dniach, 
ściągnęły zgłodniałe stada wilków ku osie- 
dlom ludzkim. 

We wsi Brustani wieśniacy stoczyli praw 
dziwą walkę ze stadem zgłodniałych wil- 
ków, które wdarły się do wsi. Czterech 
wieśniaków odniosło bardzo poważne rany. 
Włościanie zabili około 20 wilków. 


EC ripest MA 


Km. VII. 1760/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. i 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
VII rewiru Wincenty Potaczek, mający 
kancelarię w Poznaniu, ul, Wierzbięcice 
Nr. 66 na podstawie art. 602 k. p. c, podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 2 stycz- 
nia 1939 r. o godz, 11 w.Poznaniu, ul. Prze- 
mysłowa Nr. 2 m. 6 odbedzie się 2-ga licy- 
tacja ruchomości, składających się z 600 
podkładów sosnowych, oszacowanych na 
łączną sumę zł 600—. ' 

Ruchomości można oglądać w dniu licv- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym 

Poznań, dnia 10 grudnia 1938 r. 

(—) Potaczek, 
Komornik. 


Km.: 483/38 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornk Sądu Grodzkiego w Pniewach 
Władysław Kunz, mający kancelarię w 
Pniewach, ul. Wolności Nr 4, na podstawie 
art, 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 13 stycznia 1939 r. o godz. 
10-ej w Pniewach, ul. Poznańska, odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Piotra Adamczewskiego w Pniewach, 
składających się z dziewięć kopcy kartofli 
à 40 ctr, jeden kopiec kartofli ca 80 ctr. 
i jeden kopiec kartofli 40 ctr, oaszacowa- 
nych na łączną sumę zł 654 gr 00. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Pniewy, dnia 28 grudnia 1938 r. 

(—) Kunz, 
Komornik, 


W dniu 28 grudnia 1938 r. zmarł ś, p. 
~ mgr. ekon. 


Wacław Jaworowski 


zastępca dyrektora oddziału w Toruniu - Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu 


nasz długoletni. sumienny i gorliwy towarzysz pracy. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek dnia 30-go grudnia 1938 r. o godz. 15-tej ze Szpitala Miejskiego 
w Toruniu, a pogrzeb w sobotę dnia 31-go grudnia 1938 r. o godz. 10-tej w Czempiniu powiat Kościan. 


Zaklad Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu 


inż. F. Baranowski, naczelny dyrektor. 


01131 


Express Kujawski, piątek 30 grudnia 1938 r. 


Motoryzacja kroju wydatnie popierana /Zywiciele rodzin |Z Lipna 


przez Ministerstwo skarbu otrzymują pracę 


W rozdziale VIII ustawy z dnia dochodowego i specjalnego 20% Onegdaj w Woj. Eksporzyturze SE 
9.4.1938 r. o ulgach inwestycyj-|ceny, zapłaconej za samechód, Funduszu Pracy we Włocławku| Jak się dowiadujemy, w dniu w chowie wiosennym 333 pkty. 
nych (Dz. U. R. P. M 26 poz.|w roku, w którym zestał na- odbyła się konferencja pracodaw- 7 grudnia 1938 roku odbyła się nie należy do częstych wypadków 
224) zawarte są przepisy o ulgach | byty. ców, na której zapadły doniosłe |w Toruniu przy ul. Sukienniczej trzeba w to „ włożyć dużo trudu, 
dla nabywców nowyeh samocho-| W związku z powyższem wszy- uchwały. pod Nr. 20 w lokalu „Gospoda“ cierpliwości i rozumnego kierowa- 
dów. scy opłacający podatek dochodowy Między postanowiono wystawa i premiowanie kanarków nia hodowlą, by móc l śmiało po- 

W myśl powyższych przepisów, i specjalny, kupując jeszcze w tym zwalniać tych pracowników, w|przy bardzo dużej konkurencji. wierzyć swym ulubieńcom honor 


Z wystawy kanarków 


innymi 


nabywca nowego samochodu, ma roku samochód, będą korzystać rodzinie których pracuje po kilkuj Tytuł |  Vicemistrza zdobyła i ambicje hodowcy. 
prawo do potrącenia z podatku z powyższych ulg. Na miejsce ich angażować pozo- | kolekcja cichego lecz zapalonego Gratulujemy i życzymy ma | 
stających dotychczas bez pracy | miłośnika hodowli Kanarków p. przyszły rok p. Kroplewskiemu 


Ignacego Kroplewskiego z Lipna ;; wnież owocnej 


jedynych żywicieli rodzin. 
tylko |ul. Kościuszki 14, osiągając 333 


de $ Ą f pracy w tym 
Inicjatywie tej należy 


adta 


Kolęda w parafii św, Stanislawa 


miłym sporcie. 


Księża parafii św. Stanisława 
odbywać będą kolędę, czyli wizy- 
tację parafii. Celem kolędy jest 


Kradzieże 


Szprygiel Icek, zam. we Wło- 
cławku, St. Rynek 13 zameldował, 
że w nocy na 24 b. m. ze Îskrzy- 
ni na rzece Zgłowiączce przy Klu- 
bie Wioślarskim skradziono mu 
ekoło 200 kg. karpi, wart. 360 zł. 

Dąbrowskiemu Antoniemu, zam. 
we Włocławku, ul. Kapitulna 40 
w nocy na 24 b. m. z podwórza 
skradziono mu rusztowanie murar- 
skie, składające się z desek i drą- 
gów, wartości 33 zł. 

W oldanskiej Wincentynie, zam. 
w Zagórowie w dniu 24 b. m. na 
ulicy Brzesšiej we Włocławku 
z wozu skradziono jej garderobę 
z walizką, wartości 150 zł. 

Mikołajewski Henryk, zam. we 


Włocławku, ul. Kapitulna Ne 14 


odwiedzenie parafian, wprowadze- 
nie do domów błogosławieństwa 
Bożego, poruszenie różnych spraw 
duszpasterskich. Dobrzy kotolicy 
cenią sobie przybycie kapłana. 
starają się w miarę możności być 
w domu, dla udzielenia błogosła- 
wieństwa przygotują wodę święco- 
ną i kropidło. 

Przy okazji kolędy parafianie 
składają ofiarę na kościół parafia|- 
ny. Ponieważ na budującym się 
kościele ciąży dług, a przy tym 


należy budowę kościoła prowadzić ; 


dalej, przeto uprasza się o nie- 
szczędzenie na ten ważny ce 
ofiar, lecz przeciwnie o okazanie 
jąknajwiększej msterjalnej pomocy. 

Porządek kolędy w tygodniu po 
| stycznia: w poniedziałek 
Kościuszki, Puławskiego i ul 
Wolność (na  Rakutówku), we 
wtorek ul P.O.W. i Cicha, w 
środę Warszawska, Aleje Szopena 
Pierackiego, Legionów, w czwar- 
tek stacja kolei szerokotorowej, 


przyklasnąć i życzyć pp. praco-|pkt., zdobywając wielki Złoty | 


dawcom by corychlej wprowadził | 
w czyn postanowienie onegdajsze 
dla dobra ogólnego. 


Kino w parafii 
św. Stanisława 


W święta w Domu Kat. parafii 
św. Stanisława wyświetlono prze: | 
piękny patriotyczny film „Młody | 
Las“. Publiczności było dużo, 
przybyło i sporo młodzieży i 
starszych, byli alumni seminarium 
duchownego i żołnierze i wszyscy 
zachwyceni byli pięknością filmu 
i korzyść obok przyjemnośc! od- 
nieśli. Niestety parafia materialnej 


U: |korzyści prawie nie ma, gdyż wy- 


datki są duże, bilety zaś tanie, | 
przy tym poparcie placówki pol-| 
skiej jeszcze za małe. | 

V sobotę po nieszporach, czyli 
o 8 w. i w niedzielę o 4 i 8 pp. 


Medal, dyplom uznania i nagrodę 
w naturze. AWZ 
Należy zaznaczyć, że esiągając 


„Polski kanarek u mas wycho- 
wany niech się zdrowo chowa i 
pięknie nam śpiewa”. 


brzy PRZ 


EZIEBI 
IGRYPIE:KATARZ 


Juk sobie kto pościele — tak się wyśpi 


4 l RATĘ al {wyświetlana będzie nadzwyczaj : . ; : : a 1 
ziaddawał sa skradziono mh tot Woms ' Nowomiówka: w abite 7-7 ; Jak sią kto przygotuje za zimę, |nio zaopatrzy się w obuwie. 
wolwer N 10633239, wr 6 35 Rolnicza i Cinsa. W reek. komedia p.t. „Kochany tak się będzie czuł. Ciepłe i wy-|znaczy — do pracy nosić odpo- 

s godne obuwie na zimę prowadzą | wiednie obuwie, a wieczorem 


oraz pozwolenie na prawo posia- 
dania broni. 

Kowalskiemu Edmundowi, zam. 
we Włocławku, przy ul. Kapitul- 
nej Na 64 ze sklepu skradziono 
mu 2 worki mąki. 


Zdanowiczowi  Mieczysławowi, 


Proboszcz parafii św. Stanisława | 
we Włocławku 


= 


Z dodŁyŁ 


Zachęca się do licznego przy- 
bycia i poparcia kina parafialnego. 


A RVINE 


sklepy BATA. 


„ciepłe papucie. - Jakie? To już 


Nikt nie musi przeleżeć zimy z| Wam poradzą w sklepie firmy 
grypą lub katarem, kto odpowied- 


BATA. 


zam. we Włocławku, St. Rynek 3 z M R 
z piwnicy skradziono 50 kg. szczu- KE R LA Kg JUBILEUSZOWY RESTAURACJA | 
aków wartości 150 zł. z 
Ę Chruściniak Wacław, zam. we INKELENYSENO m E D C N A L 35 SIELA N WA“ 
Włocławku, ul. Targowa M 9 za- 
meldował, że w dniu 26 b. m. «e ZWYCZAJEM TRADYCYJNYM 
spod tas 18 za pomocą dobra- ZAPRASZA SZANOWNYCH 
nego klucza nieznany sprawca do- n” 
mal sig do mieszkania i skadł mu JUBIIEUSZOWE arcydzieło „Metro G M” COSO AA SA OWA 
z szaly 225 zł. gotówką i pierścio- 
nek ge) złoty z biae oraz m Us „B RAWURA“ 
złotą obrączkę. Dochodzenie w yrna Loy OJ: p S [z { 
tej sprawie w toku. Spencer Tracy Ieczor Y wes rowy 
Dnia 27 b. m. Wojtera Jan, zam. 
we Włocławku, ul. Sterodębska 8 Świetne recenzje w prasie, po! Zwracamy uwagę że film wy- 
zameldował, że przed dwoma ty- premierze warszawskiej, z filmu świetla „Corso“ w drodze wyró- | POCZĄTEK O G. 20.30 
godniami z garażu przy ul. Pierac- „Brawura* najlepiej świadczą o żnienia razem z Warszawą. Wi- 
kiego No 14 skradziono mu kom- doskonałości tego filmu, który oglą- dzimy więc że dyr. „Cerso” nie | 
pletne koło samochodowe wart. da się jednym tchem. szczędzi kosztów dba jedynie | 
a ri AE Wspaniała pes filmu Clark o dobrą rozrywkę dla kinomanów. ( i } 
ajakowska Vana, zam. we Gable, Myrna Loy, Spencer Tra- Program uzupełnia kreskówka 
Włocławku przy ul. Płockiej No 76 cy, Lionel Barrymore ra czele i tygodnik PAT'a. Dla młodzieży Sylwester s| Zusop smu na es ane 
zameldowała, że w dniu 26 b. m. świetnego zespołu „MGM” oraz film dozwolony. Sala dobrze ogrzana. Stow Kupców polskich Dom — Osiedle — Mieszkanie 
Stawiszyńska Henryka, zam. ul. genjalay reżyser Victor. Fleming A więc miłośnicy naprawdę do- > Nr 12 treść: 
Płocka 90 skradła jej ukryte w (twórca „Ben-Hura") złożyli się brego filmu mają nielada ucztę $ t W sprawie cen za wodę i usu- | 
łóżku 27 złotych. na wielki, niebanalny i frapujący w „Corso”. | W "» (U0YU wanie nieczystości w społecznym | 
Sroka Stanisława, zam. we Włe. film p. t. „Brawura“. | budownictwie mieszkaniowym. 
cławku, ul. Wolność 20 zameldo- Niebyło jeszcze i nie będzie tak RE WEG RE |  Dorocznym zwyczajem Stowa- ekonemicznej problematyki zaga- 
wała, że w. dniu 27 b. m. jej pa- fascynujących zdjęć. lotniczych. rzyszenia Kupców Polskich ora- dnienia higieny mieszkań robotni- 
sierbica Anna Sroka, skradła jej Wzruszający dramat żony sławne- Resursa Kupiecka urządzają w so- czych. Cena i spożycie wody, 
30 zł. łańcuszek złoty, . bluzkę go lotnika wiecznie drżącej o jego Zabawa taneczna botę dnia 3l-go grudnia 1938 ro- gazu i elektryczności w mieszka- 
i mówkę, ogólnej wartości 60 zł. życie jest jakby „odwrotną stroną > ku Wieczór Sylwestrowy w  saloz niach robotniczych.  Centralizacja 
i prawdopodobnie wyjechała w nie- medalu" w życiu lotnika... Związku Oficerów Rezerwy nach Kawiarni „Savoy”* (dawniej czy decentralizacja urządzeń higie- 
znanym jej kierunku. sł „Ziemiańskiej"') przy ul. 3-go Maja. nicznych w osiedlach robotniczych. 
Waisbrat Binem, zam. we Wło- | Zw. Oficerów Rezerwy urządza Działalność komisji urządzeń zdro- 
cławku przy ul. Tumskiej ar 13 w dniu 7 stycznia 1939 r. zaba- Obecnym właścicielem Kawiarni wetnych związku stowarzyszeń 


zameldował, że w dniu 27 b. m. 
z poczekalni przy ul. Bulwarowej 


Awantury I opilstwa 


wę taneczną, która zapowiada się 
bardzo ciekawie. W swoim czasie 


„Savoy“ jest pan Antoni Sadowski 
były właściciel restauracji „Ha- 


przyjaciół wielkiej Warszawy. Pro- 
blem zaopatrzenia w wedę w dro- 


nr. 22 skradziono mu garnitur męski Dnia 24 bm Gryglawski Ton rozesłane będą zaproszenia. wełka”, Młody i przedsiębiorczy baym osadnictwie niemieckim. 
i spodnie wartości 100 zł. zam. we Włocławku, przy ul. właściciel daje rękojmię, że wszel- Urządzenie natryskowe w mieszka- 
Postolski Tadeusz, zam. we Starodębskiej Nr. | zameldował, kie potrawy i podawane trunki bẹ- ni, robotniczym Warszawskiej Spół- 


Włocławku, ul. Kilińskiego 18 za- 
meldewał, że w m cu listopadzie 
r. b. z remizy Straży Pożacnej we 
Włocławku, skradziono kornet wart. 
300 zł., kornet ten w dniu 27 b. m. 
odebrano od Chmielewskiego Hen- 
ryka, zam. przy ul Szczyglej nr. 7 

W dniu 23 b. m. z tejże Re- 
mizy skradziona klarnet wart. 175 
zł., jak ustalono, to kradzieży tej 
również miał dokonać Chmielewski 
z Foglakiem Stanisławem, zam. ul. 
Słowackiego nr. 6. 


że do jego sklepu przyszło dwóch 
pijanych braci Władysław i Stefan 
Lisieccy, którzy zdemolowali sklep. 
Osadzono ich w areszcie do wy- 
trzeżwienia. | 


Dnia 26 b.m. Jabczyńskiemu 
Kazimierzowi, zam. we Włocławku 
przy ul. Kapitulne; Nr. 78, po- 
wracający z zabawy Pejsik, Bro- 
decki, Marchlewski i Żółtowski 
wybili mu trzy szyby w oknie i 
wyłamali drzwi. 


Wydawca i redaktor: Stafan Piotrowski. 


Choinka 
„laszych Milusińskich” | 


W Nowy Rok o godz. 4-ej pp. 
w sali T-wa. Wioślarskiego przy 
ul. Piwnej staraniem  Kompletu 
Freblowskiego F. Szałwińskiej zo- 
staje urządzona „Choinka kryzyso- 
wa", na którą zaprasza wszystkie 


grzeczne dzieci i sympatyków, by i 


podziwiać krasnoludków i inne 
niespodzianki. , 


dą pierwszej jakości i cepy usta- 
lone będą przystępne dla każdego. 


Zarząd S.K.P. zaprasza wszy- 
stkich członków oraz zaproszonych 
gości o łaskawe przybycie na urzą- 
dzony Wieczór Sylwestrowy o g. 


22-ej do Kawiarni „Savoy“. 3.g0 


Maja 27 |-piętro 
Przewidziane są liczne atrakcje 14 || b | ono 


niespodzianki. 


Zarząd. | 


dzielni Mieszkaniewej. Z. Polskie- 
go Towarzystwa Reformy Mie- 
szkaniowej. Z książek i wydaw- 
nictw. 

Adres Red. Adm. Warszawa, 
Trębacka 11 m, 10. 


legitymację Fun- 
ze duszu Pracy wy- 
daną na imię Franciszek Gembicki. 
Znalazca złoży w Policji. 


Zakł. Graf. pf. „B-CIA PIOTROWSCY”, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00. 


| Książnica Kopernikańska | 
| w Toruniu 
SES 


, 


a PLM — 


